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Jak dowiaduje się PAP w 

biurze Rzecznika Prasowego 
Rządu — premier, pismem skie 
rowanym w tych dniach do 
przewodniczących prezydiów 
rad narodowych, wezwał wła­
dze terenowe do pilnego orga 
nizowania prac porządko­
wych. Polecił on zwrócić szcze 
golną uwagę na uporządkowa 
nie miejscowości położonych 
przy głównych szlakach tury­
stycznych oraz innych, chęt­
nie odwiedzanych przez tury­
stów.

Jednak akcją porządkowania — 
stwierdza pismo premierą — po­
winny być objęte również wszyst 
kie miasta j wsie. Chodzi o poprą 

wę wyglądu estetycznego np. dwór 
ców kolejowych, placówek poczto
wych, zakładów pracy, 
mieszkalnych i tabudowań 
darskich, a także samych 
lokalnych władz.. (PAP)

domów 
gospo- 
siedzib

Regularne rokowania 
chińsko-amerykańskie
W ambasadzie ChRL w Pa­

ryżu rozpoczęły się w ponie­
działek regularne rokowania 
chińsko-amerykańskie.

Jak wiadomo. Biały Dom 
zakomunikował kilka dni te­
mu, że podczas rozmów Nixo- 
na w Pekinie z przywódcami 
chińskimi uzgodniono, iż roko 
wania te toczyć się będą w 
Paryżu.

Spotkanie ambasadorów 
USA i ChRL w Paryżu trwało 
15 min. Jak oświadczył amba- 
rador amerykański Arthur 
Watson, było ono pierwszym 
z wielu spotkań. Termin na­
stępnego nie został ustalony.

PAP

Konfiskata wydań 
gazet sajgońskich

Według doniesień z Wietnamu 
Południowego, administracja Thieu 
skonfiskowała wydania kilku ga­
zet sajgońskich. Ten represyjny 
krok podjęto w związku z opu­
blikowaniem przez te gazety listu 
ministra spraw zagranicznych 
Tymczasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Połud­
niowego pani Nguyen Thi Binh do 
kobiet USA z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet. (PAP)

Min. E. Sznajder wśród handlowców |
Mamy za sobą trzeci, półroczny etap współzawodnictwa w 

handlu poznańskim o medal HANDLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI. Inicjatywie — w ramach wieloletniej i wielotoro­
wej kampanii o tej samej nazwie — patronuje minister han­
dlu wewnętrznego Edward Sznajder, który przybył na nie-
dzielną uroczystość wręczenia kolejnych 12 
więc teraz w Poznaniu 27 załóg sklepowych 
nych, które legitymują się wobec nabywcy 
niem.
W Białej Sali w siedzibie 

Prezydium RN Poznania zgro 
madziło się stu kilkudziesięciu 
handlcwców. Obecni byli m. in.
Edward Sznajder, sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Grabski, 
przewodniczący Prezydium — 
Stanisław Cozaś, wiceprzewod 
niczący ZSS „Społem” — Frań 
ciszek Łoś, dyrektor Targów 
Krajowych — Edmund Leh- 
wark oraz liczni dziennikarze z 
prasy krajowej, radia, TV i 
kroniki filmowej

W imieniu organizatorów po 
witał zebranych Stanisław Co 
zaś. Przypomniał on, że Poz­
nań wiąże duże nadzieje z pra 
cą handlu i kampanią o stwo 
rżenie lepszych warunków 
obsługi ludności. Takie warun-
ki dają właśnie 
współzawodnictwa 
HZJ. ' Inicjatywa

uczestnicy 
o medal 
„GŁOSU

E3

Rynkowe tendencje w pryzmacie Targów

Handel zgłasza zastrzeżenia
Targi nabierają tempa, zbliża się bowiem ich półme­

tek, toteż wartość zawartych tu umów rośnie co godzinę, 
jest trudna do uchwycenia. Łatwiej natomiast ująć pewne 
ogólne tendencje występujące w tych pertraktacjach oraz 
zjawiska typowe dla obecnej sytuacji rynkowej.

medali. Mamy 
i gastronomicz- 
tym wyróżnie-

Interesujące na ten temat 
spostrzeżenia ma spółdzielczy 
handel zrzeszony w ZSS „Spo 
łem”. Potwierdza on istnie­
nie globalnej równowagi ryn­
kowej. Są natomiast duże roz

w

Minister E. Sznajder wręcza dyplom z medalem „Handlowy 
Znak Jakości" przedstawicielowi załogi, kierownikowi sklepu 
ELDOMU w Poznaniu, przy ul.Dzierżyńskiego 7, Ryszardowi

WIELKOPOLSKIEGO” podję­
ta przez Prezydium, Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrzne 
go oraz Żwiązek Pracowników 
Handlu jest dzisiaj przykładem 
owocnego współdziałania, któ­
rego rezultaty są przyjmewa- 
ne z zadowoleniem w środo­
wisku handlowców i wśród poz

Dokończenie na str. 2

Ogólnonarodowy
Już tylko kilka dni dzieli nas od 19 marca — dnia wybo­

rów do Sejmu PRL. Niejednego z nas nawiedzają re­
fleksje, związane z tą datą, z programem wyborczym, 

który jest w istocie rzeczy powtórzeniem uchwały VI Zjazdu 
PZPR. Z listą kandydatów na posłów, zgłoszoną przez Front 
Jedności Narodu. Bywa, iż paciają nawet pytania: jak to jest, 
że będziemy się opowiadać za tym, co zostało już na Zjeżdzie 

< partii uchwalone.
Sięgnijmy więc pamięcią kilka miesięcy wstecz, przypom- 

nijmy sobie, jak wyglądała dyskusja przed VI Zjazdem PZPR. 
Czy tylko członkowie partii brali w niej udział, czy tylko oni 
określali perspektywy rozwoju Polski? Przecież nie tak było 
Przecież PZPR zwróciła się do bratnich stronnictw politycz­
nych o wzięcie udziału w dyskusji nad Wytycznymi, przecież z 
podobnym apelem wystąpiła partia do bezpartyjnych, przecież 
Edward Gierek zwrócił się bezpośrednio, listownie, do około 
tysiąca wybitnych obywateli w kraju (a byli wśród nich człon­
kowie partii, stronnictw, bezpartyjni), aby wypowiedzieli się na 
temat przyszłości kraju.

Jednym słowem dyskusja wykroczyła daleko poza granice 
przynależności partyjnej; była dyskusją ogólnonarodo­
wą. W uchwale Zjazdu zawarta jest mądrość całego narodu, 
jest ta uchwała sumą przemyśleń, wniosków, ambicji i aspira­
cji wielu środowisk, wszystkich grup społecznych, stojących 
na gruncie budowy socjalizmu, ale przecież o wcale nie jed­
nakowym światopoglądzie.

Ta suma przemyśleń ubrana w kształt uchwały, została 
przyjęta przez uczestników Zjazdu PZPR. Teraz dopiero, gdy 
mocą Deklaracji Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu uchwałę uznano za program wyborczy — zostanie u- 
działem w głosowaniu dorosłych obywateli Polski zaakcepto­
wana i poparta. Teraz uzyska akceptację ogólnonaro­
dową.

Wyłoniony w wyborach Sejm VI kadencji zostanie jednocze­
śnie zobowiązany do przetworzenia programu wyborczego — 
a więc uchwały VI Zjazdu PZPR — w kształt odpowiednich u- 
staw, które to ustawy realizować będzie rząd pod kontrolą 
Wysokiej Izby.

Jest więc udział w głosowaniu 19 marca aktem o donio­
słym znaczeniu. Jest bowiem naszym głosem za dalszymi 
przemianami społeczno-ekonomicznymi, za Polską nowocze­
sną. socjalistyczną, Polską, której celem głównym jest zapew­
nienie jej obywatelom szybkiego awansu cywilizacyjnego, do­
brobytu, wzbogacania życia duchowego, uszlachetniania sto­
sunków między ludźmi w każdej zbiorowości społecznej.

Jaromirskiemu. Fot. — K. Przychodzki

Przy wsparciu amerykańskiego lotnictwa

25 tys. żołnierzy sajgońskich 
wkroczyło do Kambodży

Coraz bardziej rozwija się akcja armii reżimu południo- 
wowietnamskiego przeciwko patriotom khmerskim. Do chwi­
li obecnej, spośród 40 tys. żołnierzy sajgońskich uczestniczą­
cych w tej nowej operacji, 25 tys. przekroczyło — jak po- 
daje agencja UPI — granicę z Kambodżą.

Lon Hol mianował
siebie prezydentem

Generał Lon Nol mianował 
siebie w poniedziałek prezy­
dentem Kambodży. Jak dono­
si agencja Reutera z Phnom 
Penh, zapowiedział on także.
że dokona wyboru 
denta i premiera.

Generał Lon Nol w 
godniu. po powrocie 
godniowej kuracji

wiceprezy-

ubiegłym ty- 
z pięcioty- 
zdrowotnej.

przejął od Cheng Henga funkcię 
szefa państwa i rozwiązał dotych­
czasowy gabinet. Nie wiadomo, 
kiedy nastąpi ogłoszenie nowego 
•kładu rządu, ani też z jakich oso­
bistości będzie on utworzonr.

PAP.

Działania wojsk interwen­
cyjnych reżimu Thieu w dal­
szym ciągu mają wsparcie a- 
merykańskiego lotnictwa stra­
tegicznego. Bombowce „B-52” 
w sobotę i niedzielę kontynu­
owały naloty na przypuszczal­
ne pozycje sił wyzwoleńczych 
we wschodniej części Kam­
bodży. Rzecznik dowództwa 
sajgońskiego podał, że w nie­
dzielę doszło do 4-godzinnej 
bitwy w rejonie położonym ha 
północny zachód od Kompong 
Trach miasta kambodżańskie- 
go. znajdującego się w odleg­
łości 10 km od granicy połud- 
niowowietnamskiej. Przyznał 
on. że bojownicy zabili lub ra­
nili 18 żołnierzy sajgońskich.

PAP

bieżności w strukturze asorty 
mentowej oferty obecnych 
Targów. Toteż handel zmuszo 
ny jest poszukiwać wielu za­
stępczych wyrobów, te substy 
tuty kupuje on na własne ry 
zyko. Nikt bowem dobrze nie 
wie, czy „zastępcze” zakupy 
dokonywane na Targach w 
wielu branżach, zostaną zaak­
ceptowane potem w sklepie 
przez nabywcę. Rysuje się za­
tem trudna sytuacja dla han 
dlu: przy rosnących potrze­
bach ludności oraz rosnącej 
odpowiedzialności handlu, nie 
wzrastają jego możliwości do 
ponoszenia naturalnego ryzy­
ka.

Ze swej strony handel ujawnia 
teraz pewne, także nie nowe, pio 
bierny stanowiące przeszkodę w

dią przyszłości. Na przykład 
z kontraktowanych na koniec 
br. ubrań męskich z bistoru 
wyprodukuje się zaledwie 15 
procent. Tak więc o jego po­
wszechności w sklepach moż­
na będzie myśleć dopiero w 
przyszłym roku, (zs)

CDU o sytuacji politycznej

prawidłowym 
przemysłem.
lekki nie :

współdziałaniu z
Przemysł kluczowy

spełnia
koordynującej

dlostatecznie 
i wiodącej

roli wobec drobnej wytwórczości. 
Kiedy np. zamówienia na dany 
wyrób są zbyt małe, jak na wy 
magania wiełkoseryjnej produk­
cji „klucza”, miast przekazać u- 
mowy drobnym wytwórcom, odstę 
puje on od tych umów i handel 
pozostaje z pustymi rękoma. Kie 
dy jego resort odchodzi już po­
wszechnie od stosowania rozdziel­
nictwa towarów — zaczyna teraz 
z kolei dzielić producent. Albo 
sygnały hanrilu dotyczące asorty­
mentu, jakości czy wzornictwa — 
jest wiele wniosków, protestów, 
które potem nie odnoszą skutku, 
po prostu dostawca jest jeszcze 
nieprzygotowany do reagowania 
na większe subtelności zapotrzebo 
wania rynku.

Zastrzeżenia tego rodzaju 
ze strony odbiorców nie ne­
gują istnienia nowych po­
myślnych objawów w produk 
cji rynkowej, której przykła­
dem może być odzież. Ponad 
1000 modeli odzieży i bieliz­
ny opracowano zgodnie z wy 
mogami aktualnej mody. O- 
pąrta jest ta oferta (wartość 
4,1 mld zł) na nowych techni­
kach produkcji i surowca. Co 
raz powszechniejsza staje się 
technologia klejenia konfek­
cji; według zapowiedzi wystaw 
ców, bistor — zastosowany 
w dzianinach, tkaninach su­
kienkowych, ubraniowych i 
koszulowych — stanie się przę 
dzą roku, jak niegdyś była nią 
elana.

Pierwszym tego sygnałem 
była jesienna kolekcja odzie­
ży. Obecnie na Targach znaj­
dujemy wiele modeli przygo­
towanych na bistorze. Zapew 
nia cn odzieży trwałość użyt­
kowania, odporność na zgnie 
cenie, przy puszystości, lek­
kości i cieple, jakie daje ten 
nowy surowiec. Jeśli mówi 
się, że bistor jest wydarzeniem 
roku, jest on zarazem melo-

Delegacja bułgarska w Pradze
Delegacja partyjno-rządowa Lu­

dowej Republiki Bułgarii z pierw­
szym sekretarzem KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, przewod­
niczącym Rady Państwa LRB To- 
dorem Żiwkowem przybyła w po­
niedziałek do Pragi.

Gości bułgarskich witali sekre­
tarz generalny KC Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, Gustav 
Husak. prezydent CSRS Ludvik 
Svoboda.

Rozmowy w sprawie Malty
Sekretarz generalny NATO Jo­

seph Luns spotkał się w ponie­
działek z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych Aldo Moro 
aby omówić sprawę rokowań mai 
tańsko-brvtyjskich znajdujących 
sie obecnie w impasie.

Luns spotkał sie w poniedziałek 
także z premierem Włoch Giulio 
Andreotti. o następnie z arcybis­
kupem Malty Michaiłem Bonzi, 
który przybył prywatnie do Rzy­
mu.

Poparcie dla Makariosa
W stolicy Cypru, Nikozji odbył 

się wielotysięczny wiec ludności 
wyrażającej nonarcie dla prezy­
denta Cypru arcybiskupa Maka-

riosa. Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję potępiającą niedawna de 
cyzję synodu cypryjskiego, który 
zażądał dymisji arcybiskupa Ma- 
kariosa ze stanowiska prezydenta.

A. Bhutto przybędzie do Delhi?
Dziennik „Times of India” na­

pisał w numerze pnhiedziałkowvm, 
iż w Delhi uważa się, że prezydent

to pierwszy tragiczny incydent od 
czasu obowiązującej od soboty 71- 
godzinnej przerwy w zawieszeniu 
działań ogłoszonej przez tzw. Tym 
czasowe Dowództwo Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej (IRA). Przy 
puszcza sie. że decyzję te naruszy­
li zwolennicy tzw. oficjalnej frak­
cji IRA nie uznający „tymczaso­
wego” dowództwa tej organizacji.

R. Barzel uda się
20 bm. do Francji

W poniedziałek zebrał się za­
rząd federalny Unii Chrześci- 
jańsko-Demokratycznej (CDU), 
który wysłuchał sprawozda­
nia przewodniczącego partii 
Rainera Barzela na temat sy­
tuacji politycznej.

Obrady zarządu w Stuttgar­
cie poprzedziło posiedzenie 
Prezydium CDU. Po tym po­
siedzeniu zakomunikowano, że 
Rainer Barzel uda się w naj­
bliższy poniedziałek do Pary­
ża, gdzie przeprowadzi rozmo­
wę z prezydentem Francji Ge- 
orgesem Pom^^ou i z innymi 
czołowymi politykami. (PAP)

K. Waldheim przedstawi 
raport z wizyty w RPA

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Wald<heim powrócił w 
sobotę wieczorem, do Nowego 
Jorku z RPA, gdzie przepro­
wadził rozmowy z premierem 
rządu rasistowskiego, Joha­
nnesem Vorsterem i odwiedzili 
Namibię.

Rzecznik sekretarza gene­
ralnego złożył oświadczenie, 
w którym podkreślił, że Kurt 
Waldheim wypełnił misję po­
wierzoną mu przez Radę Bez­
pieczeństwa i dalsze kroki w 
sprawie Namibii zależą obec­
nie od decyzji tego organu. 
Rzecznik dodał, że w rozmo­
wach sekretarza generalnego 
ONZ z premierem RPA. Vor- 
sterem i ministrem spraw za­
granicznych tego kraju. Mul­
lerem, wysunięto pewne suge­
stie. Nie ujawnił on jednak­
że żadnych szczegółów tych 
rozmów wyjaśniaiac. że Kurt 
Waldheim przedstawi Radzie 
Bezpieczeństwa raport ze swej 
podróży do RPA. (PAP)

Oświęcimscy chirurdzy 
przyszyli odciętą rękę
Zespól chirurgów ze Szpitala 

Miejskiego w Oświęcimiu — dr 
Zdzisław Cwiklicki oraz Fran­
ciszek Nowak i Stanisław Jabłoń 
ski — dokonali trudnej operacji 
przyszycia ręki odciętej piłą tar­
czowa powyżej nadgarstka. Jak 
dowiaduje sie krakowski kores­
pondent PAP — po operacji od­
cięta dłoń 47-Ictniego pacjenta 
charakteryzuje się dobrym — sto 
sunkowo — ukrwienicm i zdolno­
ścią reagowania na bodźce ze­
wnętrzne.

WP RADIOlNF.WtTEl EFONEM
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Pakistanu Zulfikar Ali Bhutto 
przybędzie, być może, pod koniec 
marca lub na początku kwietnia 
do stolicy Indii celem przeprowa­
dzenia rozmów z premierem In- 
dira Gandhi.

Kolejna ofiara w Irlandii
W stolicy Irlandii Północnei zgi­

nęła w niedzielę wieczorem młoda 
kobieta. Została ona zastrzelona 
podczas akcji grun'' uzbrojonych 
mężczyzn na patrol brytyjski. Był

Dymisje w armii tureckiej
Korespondent BTA w Ankarze 

donosi o masowych dymisjach ofi­
cerów armii tureckiej. Zwolniono 
ze służby wojskowej 57 wyższych 
oficerów (48 z lotnictwa. 8 z sił lą­
dowych i 1 z marynarki) i 11 młod 
szych oficerów tej armii. Zarzu­
ca sie im współpracę z nielegalną 
organizacja „Turecka Armia Naro­
dowo-Wyzwoleńcza”.

Przeciwko wojnie w Wietnamie
Większość społeczeństwa USA 

wypowiada się przeciwko wojnie 
w Wietnamie. Potwierdzała to wy 
niki ankiety przeprowadzonej 
przez biuro Harrisa. 57 proc. zapv 
tanych jest niezadowolonych z po 
Utyki rządu w Indochinach. Wiek- 
s-ość też uważa, że prezydent Ni- 
xon nie spełnił sw< ch obietnic 
przedwyborczych w sprawie wyco­
fania sie USA z wojny wietnam­
skiej.
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Halny w Karkonoszach
W Karkonoszach zerwał się 

wiatr halny. 13 hm. w południe, 
przy temperaturze minus siedem 
stopni i bezchmurnym niebie, siła 
wiatru na Śnieżce dochodziła do 
35 metrów na sekundę.

Zamieć śnieżna uniemożliwiła 
turystom i wczasowiczom dojście 
do szczytu, a organizatorom mi­
strzostw Polski w konkurencjach 
narciarskich dziewcząt pokrzyżowa 
ła szyki. (PAP)

14 bm. będzie zachmurzenie nie 
wielkie, temperatura maksymalna 
od minus 1 st. na południowym 
wschodzie do plus 4 na zachodzie 
i północnym zachodnie, wiatry 
słabe z kierunków południowo- 
wschodnich.



Powołano nowe organ’ przedstawicielskie

Decyzje Rady Prezydenckiej 
Federacji Republik Arabskich

Prezydent Egiptu — Anwar Sadat, Syrii — Hafez el Asad 
i szef państwa libijskiego, pułkownik Kadafi spotkali się w 
niedzielę po raz drugi, po złożeniu przysięgi konstytucyjnej 
konferując przez 2 godziny przy drzwiach zamkniętych.
Omówili oni sprawę umoc­

nienia frontu arabskiego w 
walce o odzyskanie zagrabio­
nych przez Izrael terytoriów 
problem konsolidacji palestyń 
skiego ruchu oporu, ostatnie ata 
ki wojsk izraelskich na Syrię i 
Liban oraz rezultaty trzydnio­
wej wizyty jaką złożył prezy­
dent Sadat w Arabii Saudyj­
skiej i Kuwejcie.

Prezydenci zatwierdzili dekrety 
dotyczące powołania wyspecjalizo 
wanych rad federalnych do spraw 
zagranicznych, gospodarczych, in­
formacji, transportu i spraw nauko 
wych. Innymi zatwierdzonymi or-

się przypuszcza zatwierdzili 
oni 5 dekretów, które dotyczą 
m. in. statusu obywatelskiego, 
zatrudnienia, sądownictwa i 
organiazeji politycznych w Fe­
deracji Republik Arabskich.

PAP

Rozpoczęcie obrad 
Zjazdu WłPK

W poniedziałek 13 bm. w go­
dzinach popołudniowych w 
wielkiej hali Pałacu Sporto­
wego w Mediolanie rozpoczął 
obrady XIII Zjazd Włoskiej 
Partii Komunistycznej. Refe­
rat sprawozdawczy ustępują­
cego Komitetu Centralnego wy 
głosił zastępca sekretarza ge­
neralnego partii, Enriąue Ber- 
linguer. (PAP)

Indie - sukces

Banami federacji są Rada
dencka,

Prezy­
na czele której stoi pre-

zydent Sadat, gabinet federalny z 
premierem Ahmedem el Chatibem 
(Syria) na czele i Zgromadzenie 
Federalne, którego przewodniczą­
cym został przedstawiciel Libii dr 
Chairiel Sahir.
, Szefowie trzech państw sfe- 
derowanych spotkali się rów 
nież wczoraj, aby omówić in­
ne -wewnętrzne sprawy fede­
racji republik arabskich. Jak

Zjazd murzyńskich 
organizacji w USA

W Gary (stan Indiana) za­
kończył obrady pierwszy kra­
jowy, polityczny zjazd organi­
zacji murzyńskich Zjazd, któ­
ry dziennik „Daily World” u- 
znał za poważne wydarzenie 
na politycznym froncie walki 
ludności murzyńskiej o wol­
ność, był próba organizacji 
murzyńskich USA zwarcia 
swych szeregów w walce o 
prawa obywatelskie murzy­
nów.

W pracach zjazdu wzięło u- 
dział 4200 delesatów reprezen­
tujących murzyńskie partie i 
organizacje w USA. w tym 
partię „Czarne pantery”. Kra­
jowe Stowarzyszenie na rzecz 
Postępu Ludności Kolorowej i 
inne. (PAP)

Izrael wciąż odrzuca 
propozycje G. Jarringa

W niedzielę odbyło się w Je 
rozolimie posiedzenie rządu 
izraelskiego, podczas którego 
omówiono kwestię ewentualne 
go -wznowienia misji mediacyj 
nej ONZ na Bliskim Wscho­
dzie. Minister spraw zagra­
nicznych Aba Eban poinformo 
wał zebranych o rozmowach, 
jakie przeprowadził ostatnio 
ambasador Izraela w ONZ. 
Joseph Tekoah z Gunnarem 
Jarringiem.

Z wypowiedzi Ebana wyni­
ka, że rząd izraelski za oośred 
nictwem swego ambasadora w 

ONZ wywiera nacisk na Gunna 
ra Jarringa, by ten definityw 
nie zrezygnował ze swego me­
morandum z 8 lutego 1972 r, 
w którym wezwał Izrael do 
wyrażenia zgody na wycofa­
nie wojsk z okupowanych 
ziem arabskich. (PAP)

Partii Kongresowej
Korespondent PAP, Andrzej 

Czerwiński pisze z Delhi: tyl­
ko najwięksi optymiści spo­
śród zwolenników Partii Kon 
gresowej mogli spodziewać się 
tak zdecydowanego zwycię­
stwa przedstawicieli Kongresu 
w zakończonych w sobotę wy 
borach stanowych w Indiach. 
Wprawdzie dopiero w środę 
wieczorem ogłoszone mają być 
ostateczne rezultaty wyborów, 
ale nic nie jest już w stanie 
przekreślić wielkiego sukcesu 
partii Indiry Gandhi.

W poniedziałek rano było już 
wiadomo, że Partia Kongresowa 
zapewniła sobie zwycięstwo w 
7 stanach: Asamie, Andhra Pra­
desz, Marianie, Hixaczal Pradesz, 
Maisurze, Maharasztrze i Gudża- 
racie. a także w okręgu związko 
wym Delhi. W innych stanach, w 
t'm w Madhja Pradesz. w którym 
silna jest prawica Jana Sangh, z 
dotychczas obliczonrch ' głosów, 
wynika że zwycięstwo Partii Kon 
gresowej jest pewne.

Wyborcy udzielili generalnie 
wotum zaufania polityce Partii 
Kongresowej. Rząd Indiry Gandhi 
zyskuje pełna aprobatę dla realiza 
c.ii, zawartego w manifeście wy­
borczym. programu zmierzającego 
przede wszystkim do zapewnienia 
samowystarczalności Indii. (PAP)

Regularna komunikacja
autobusowa Polska NRD

Podpisanie porozumienia w Berlinie

15 kwietnia dniem
kombatantów

Z inicjatywy przedstawicie 
li 60 organizacji kombatanc­
kich i ruchu oporu — uczest­
ników europejskiego spotka­
nia kombatantów w Rzymie, 
15 kwietnia br. będzie „Dniem 
europejskich kombatantów”.

Przygotowaniami kieruje 
międzynarodowy sekretariat.

PAP

Wymiana ambasadorów 
ChRL - W. Brytania
Minister spraw zagranicz­

nych sir Alec Douglas-Home 
zakomunikował w poniedzia­
łek w Izbie Gmin, że dotych­
czasowy brytyjski charge 
d'affaires w Pekinie. John 
Addis, mianowany został am­
basadorem W. Brvtanii w 
ChRL.

Minister Douglas-Home do­
dał. że Australia wyraziłą zgo 
dę na reprezentowanie intere­
sów brytyjskich na Tajwanie

PAP

Odnaleziono zwłoki
dwóch taterników

Po kilku dniach poszukiwań ra-
townicy GOPR odnaleźli zwłoki 
dwóch taterników z Gliwic: 25- 
letn:ego Andrzeja Bobera i 23- 
letniego Stefana Szafrugi. Jak już 
informowaliśmy, wyruszyli oni na 
początku marca na skrajnie trud­
ną drogę na wschodniej ścianie 
Mięguszowieckiego Szczytu, gdzie 
po dwóch dniach stracono z nimi 
kontakt. Prawdopodobnie taterni­
cy spadli z oblodzonej grani tego 
szczytu i ponieśli śmierć na miej­
scu. W poszukiwaniach uczestni­
czyły ekipy tatrzańskiego GOPR i 
słowackiej górskiej służby. (PAP)

min 111111111111111111 miii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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Poznań bogatszy
o 12 dobrych sklepów

Dokończenie ze str 1 
naniaków. Nagrody i medale 
HZJ są wyrazem uznania dla 
najlepszych pracowników han 
dlu, ci zaś — powinni być wzo 
rem dla wszystkich.

Z kolei przewodniczący jury 
■współzawodnictwa — Andrzej 
Wituski odczytał uchwalę i pro 
tokół z ostatniego posiedzenia, 
na którym przyznano 12 medali 
i osiem dyplomów uznania.

i podnoszenia na wyższy po­
ziom form obsługi ludności. 
Odpowiada temu poznańska 
kampania. Jej idea powinna zo 
stać upowszechniona w całym 
kraju.

Z kolei wystąpił Tadeusz 
Grabski podkreślając, że wrę­
czone kolejne medale są wy­
różnieniem dla dobrej roboty. 
Optymistyczna wymowa tego 
spotkania polega na tym, ze

Grupa wyróżnionych załóg skle 
powych po otrzymaniu medali.

Fot. — K. Przychodzki

Pełną listę nagrodzonych za 
łóg sklepowych zamieściliśmy 

w niedzielnym wydaniu „GŁO­
SU".

Medale i dyplomy wręczyli:
min. Edward Sznajder,
przewodniczący Stanisław Co- 
zaś i redaktor naczelny „Gło­
su Wielkopolskiego’ 
sław Porzycki.

Wie-

W Poznania

Konferencja nauk 
politycznych

Wczoraj w Collegium Minus 
w Poznaniu odbyła się konfe­
rencja nauk politycznych nau 
kowców środowiska poznań­
skiego. Celem konferencji by­
ła prezentacja dorobku i aktu 
alnych badań nad rozwojem 
demokracji socjalistycznej w 
Polsce oraz doskonalenie me­
tod dydaktycznych w tym za­
kresie.

Przed południem wygłosili 
referaty: doc. dr hab. Feliks 
Siemieński — „Wzrost mate­
rialnych i formalnych gwaran 
cji demokracji socjalistycz­
nej”, dr Janusz Romul — „Ro 
la samorządu w demokracji so 
cjalistycznej” oraz dr Jerzy Mi 
kosz — „Perspektywa demo­
kracji socjalistycznej w warun 
kach rewolucji naukowo-tech 
nicznej”. Także doc. dr To­
masz Langer wygłosił komuni 
kat naukowy na temat partii a 
demokracji socjalistycznej w 
świetle Uchwały VI Zjazdu 
PZPR.

W godzinach popołudnio­
wych słuchaliśmy kilku dal­
szych komunikatów nauko­
wych. Dr Zdzisław Kędzia mó 
wił o roli organów przedstawi 
cielskich w systemie demokra 
cji socjalistycznej, doc. dr Ma 
rian Szczepaniak — o demokra 
cji bezpośredniej w systemie 
demokracji socjalistycznej,

W poniedziałek odbyła się w Berlinie uroczystość podpi­
sania porozumienia o uruchomieniu regularnych linii au­
tobusowych między Polską a NRD. Porozumienie podpisali 
ze strony polskiej dyrektorzy wojewódzkich przedsiębiorstw 
PKS ze Szczecina, Zielonej Góry i Wrocławia, ze strony NRD 
ich partnerzy z Berlina Chociebuża. CcLbus i Drezna.
Zgodnie z tym porozumie­

niem, w pierwszych dniach 
kwietnia br. zostaną urucho­
mione następujące regularne 
linie autobusowe: Szczecin — 
Berlin, Zielona Góra — Ber­
lin, Wrocław — Berlin oraz 
Dre.zno — Chociebuż — Zielo­
na Góra.

We wtorek w Neubran- 
denburgu odbędzie się uroczy­
stość podpisania porozumienia 
o uruchomieniu regularnych 
linii autobusowych na nastę- 
oujących trasach: Neu Bran­
denburg — Szczecin i Prenzlau 
— Szczecin. Linie te będą rów 
nież uruchomione w pierw­
szych dniach kwietnia.

Tym samym od początku 
przyszłego miesiąca dogodne 
warunki podróżowania auto­
busami staną się dostępne dla 
wszystkich obywateli obu kra 
jów. Dotychczas bowiem z te­
go środka komunikacji ko.rzy-

Białym niedźwiedziom 
grozi zagłada

. Białym niedźwiedziom naT Alasce 
(USA) grozi całkowita zagłada. 
Senator amerykański Fred Harris 
przedłożył Kongresowi projekt 
ustawy o zakazie polowania na te 
zwierzęta. Oświadczył on, że bia­
łe niedźwiedzie nie urządzają już 
sobie legowisk na Alasce. Jeśli 
spotka się tam tych czworonogów 
to sa to „goście” ze Związku Ra 
dzieckiego. gdzie obowiązuje ry­
gorystyczny zakaz polowania na 
nie. Według danych Harrisa, obec 
nie na całej kuli ziemskiej pozo­
stało 10 do 15 tys. białych niedź­
wiedzi. (PAP)

Mostostal" wznosi
640 metrowy maszt

Zabrzański „Mostostal” wykonuje 
elementy do budowy ogromnego 
masztu radiowego o wysokości 640 
m. który stanie w Konstantyno­
wie w woj. warszawskim. Ta jed­
na z największych tego typu bu­
dowli wysokościowych w święcie 
(maszty o zbliżonej wysokości po­
siadają aktualnie USA i Japonia) 
składać się będzie z 96 segmentów 
w kształcie trójkąta. Ciężar ledne 
go segmentu wahać się będzie w 
granicach 8 ton. Po ocynkowaniu 
przesyła się elementy na plac bu 
dowy w Konstantynowie, edzie 
montuje się je i maluje. (PAP)

stały jedynie wycieczki zbio­
rowe, organizowane głównie 
przez zakłady pracy. (PAP)

Pogrzeby wybitnych 
osobistości w Pekinie
W ostatnich dniach do stolicy 

ChRL sprowadzono i uroczyście 
pogrzebano prochy zmarłego 21 lu 
tego w Czengtu znanego działacza 
— członka KC KPCh. pierwszego 
sekretarza partii i przewodniczą­
cego Komitetu Rewolucyjnego pro 
wincji Syczuan — generała Czan 
Kuo-hua.

Trzeci w br. w Pekinie pogrzeb 
wysoko postawionej w hierarchii 
partyjnej Jub państwowej oso­
bistości. miało określoną wymowę 
polityczną, bowiem chodziło, po­
dobnie jak poprzednio, o osobę 
niezwykle ostro krytykowaną w 
okresie rewolucji kulturalnej. W 
ceremonii żałobnej uczestniczyło 
niemal całe obecne kierownictwo 
partyjne i rządowe z premierem 
Czou En-lajem. Wśród członków 
kierownictwa obecnych na po­
grzebie wymieniono także zięcia 
Mao Tse-tunga — Jao Wen-juana. 
który od dwóch tygodni ponow­
nie ukazuje sie publicznie. Po­
nadto na uroczystości żałobnej 
obecni byli marszałkowie: 70-let- 
ni Siu Siang-cien i 73-letni Nie 
Zung-czen, obaj mocno atakowani 
w poprzednich latach przez hun­
wejbinów. (PAP)

W swym okolicznościowym 
przemówieniu min. E, Sznaj­
der mówił z zadowoleniem o 
pomyślnym rozwoju poznań­
skiej inicjatywy, która stała 
się przykładem konsekwentne­
go współdziałania władz miej 
scowych i prasy. Jest to zara­
zem twórcze poszukiwanie 
dróg i najlepszych rozwiązań 
realizacji zadań społecznych, 
które określił ostatnio VI Zjazd 
partii. Piękna idea współza­
wodnictwa o HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI stała się za­
razem elementem. wychowaw­
czym w środowisku handlow­
ców, stwarzając konkretne 
przykłady i wzory dobrej robo 
ty. Obecnie przed handlem sta 
ją coraz ostrzej problemy pro 
gramowania przyszłego popytu

USA przeznaczają 3 mld 
rocznie na szpiegostwo

„Washington Post”, powołu­
jąc się na zeznania Raya S. 
Cline’a, dyrektora wywiadu i 
analiz. Departamentu Stanu 
USA, złożone przed jedną z ko 
misji Kongresu pisze. że Sta­
ny Zjednoczone wydają rocz­
nie na działalność szpiegow­
ską około 3 mld. dolarów.

Podczas zeznań przed komi­
sją kongresu R. Cline przy­
znał, że „w zależności od kry­
teriów ocen” roczne wydatki 
administracji Nixona na dzia­
łalność szpiegowską były być 
może nawet wyższe i przekro­
czyły sumę 3 mld dolarów.

PAP

Przez najbliższe trzy miesiące

Rząd USA będzie finansował
Radio „Wolna Europa"

Dziennik „New York Times” z 
12 marca w korespondencji z 
Waszyngtonu pisze, że administra 
cja Nixona zrezygnowała z wysił­
ków uzyskania długotermin jwych 
funduszy, niezbędnych do finan­
sowania działalności rozgłośni ra-

nistracyjnej dla kierowania 
działalnością.

ich

diowych „Wolna Europa' ,Wol
ność” oraz postanowiła dofinanso­
wać działalność tych rozgłośni na 
okres najbliższych trzech miesię­
cy.

To tymczasowe rozwiązanie —pi 
sze „New York Times” — stano 
wj w gruncie rzeczy zwycięstwo 
senatora Fulbrighta, przewodniczą 
cego senackiej Komisji Spraw Za 
granicznych.

Senator Fulbright zdecydowanie 
przeciwstawiał się popieranemu 
przez administrację projektowi u- 
stawy, który przewiduje 'inanso- 
wanie do 30 czerwca 1973 obu roz­
głośni oraz utworzenie rady admi>

Fulbright zatrzymał do aproba­
ty Senatu projekt ustawy, który 
przewidywał finansowanie obu ra 
diostacji do 30 czerwca 1973 roku 
przez Departament Stanu USA.

W związku z impasem procedu­
ralnym między Senatem a Izbą Re 
prezentantów wstrzymano w dniu 
22 lutego 1972 r. fundusze dla obu 
rozgłośni w związku z czym po­
informowały one, że 13 marca 
1972 r. zaczynają likwidację nro-
gramów radiowych, 
staną uruchomione 
fundusze.

„New York Times”

jeżeli nie zo- 
odpowiednie

dodaje, te do
roku 1971 obie rozgłośnie, finanso 
wane z tajnych funduszów Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej 
(CIA), otrzymały na swoją dzia­
łalność 500 milionów dolarów.

PAP

zgromadziła ona ludzi, którzy 
wykonali więcej niż od nich 
oczekiwano.

W imieniu wyróżnionych po 
dziękował za gratulacje i na­
grody kierownik sklepu MHD 
nr 142 Roman Jankowski. 
Stwierdził on. że medale HZJ 
zgodnie z koncepcją organizato 
rów będą dla handlowców zo- 
bcwlazaniem do dalszej wzo­
rowej pracy, (zs)

mgr Jąn Wawrzyniak o
miejscu jednostki w systemie 
demokracji socjalistycznej o- 
raz dr Kazimierz Wasiak — o 
demokratyzacji stosunków na­
rodowościowych w Polsce.

Na zakończenie odbyła się 
dyskusja. Naukowcy poruszali 
problemy dyskutowane na VI 
Zjeździe PZPR, zarazem żywo 
obchodzące społeczeństwo, ak­
tualne jak i perspektywiczne, 
nawet do roku 2.000 (mb)

Pracą popierają program FJN

Niedzielne czyny młodych
W minioną niedzielę. 12 hm., młodzi wyborcy postanowili 

wyrazić pracą swe poparcie d’a programu wyborczego. Gru­
py młodzieży pracowały w całej Wielkopolsce już od wcze­
snego rana — dla swoich miasteczek, miast, regionu, całego 
kraju. Niektórych zaplanowanych prac nie można było wy­
konać w związku z niespodziewanym nadejściem mrozu, 
więc trzeba było chwytać się czasem innej roboty, np. po­
rządkowania terenów zielonych.
Spośród czynów produkcyj­

nych wiele można uznać za 
szczególnie pożyteczne, choćby 
w Zakładach Rowerowych 
.Romet” w Poznaniu, oraz w 
Zakładach Mięsnych. ZMS- 
owcy przejęli w tych'przypad­
kach całkowite kierownictwo 
nad produkcją.
Wartość niedzielnej warty 

orodukcyjnej ZMS w Zakła­
dach Mięsnych — to 3.200 kg 
bekonów i szynek. W „Rome­
cie”, gdzie młodym pomagali 
aktywiści PZPR i studenci, 
wartość dodatkowej produkcji 
wyniosła prawie pół miliona 
złotych.

W Poznaniu na pasach zieleni 
między ulicami Grunwaldzka a 
Taczanowskiego — na Jugosło­
wiańskiej i na Bułgarskiej — mie­
dzy Ptasią i Grunwaldzką wielu 
zapewne mieszkańców naszego 
miasta miało okazje zobaczyć w 
niedzielę młodych ludzi, zajętych 
porządkowaniem placów robót 
Przystąpiło tu do czynów 580 
ZMS-owców — uczniów z I, II i 
VIII Liceum Ogólnokształcącego. 
Technikum i Zasadniczej Szkoły 
Handlowej. Technikum Gospodar­
czego i Budowlanego oraz młodzi 
pracownicy m. in. „Teletry”,

W województwie, szczególnie 
aktywnie pracowali młodzi robot­
nicy — członkowie ZMS w zakła­
dach Gniezna i Kalisza. W Gnieź­
nie stanęło do pracy ogółem 2.500 
ZMS-owców. Przepracowali ponad 
14 tysięcy roboczogodzin pr<v pra 
cach produkcyjnych i społecznych.

Wsie Wielkopolski były te-

malowano świetlice i kluby — 
niektóre w związku z przygo­
towaniem lokali na dzień wy­
borów.

Typowe przykłady to czvnv ko­
ła ZMW we wsi Święciechowa 
pow. Leszno (przepracowało 35# 
roboczogodzin przy budowie obięk 
tów administracyjnych i gospo­
darczych GS), koła ZMW w Opa­
towie. pow. Kępno (remont klu­
bu oraz maszyn rolniczych) czy 
koła w Sniecisku, pow. Środa, 
które przygotowało lokal wybor­
czy. (mb)

Kampania „Die Welt“ 
przeciwko rządowi NRF

Sytuacja polityczna w Bonn
— jak się wydaje powoli
wraca do normy. Trwa jeszcze 
wprawdzie wojna nerwów, jed 
nakże napięcie ostatnich dni 
w zasadzie już minęło. Nawet 
zbliżona do CDU „Bonner 
Rundschau” pisała w sobotę, że 
sprawa nowych wyborów do 
Bundestagu nie stoi już tak o- 
stro, jak przed kilkoma dniami. 
W sumie uważa się, że do 23 
kwietnia, daty wyborów do 
Landtagu w Badenii-Wirtem-
bergii, kryzys zostanie 
dzony.

Wpłynęła na to przede 
kim zdecydowana postawa 
rza Brandta i polityków

złago-

wszyst- 
kancle- 

partii

renem niedzielnej pracy mło­
dych wyborców zrzeszonych w 
ZMW. Udział w czynach wzię 
ło prawie 25 tysięcy członków 
tej organizacji
kół ZMW.

Budowano 
drogi wiejskie.

z przeszło 1000

naprawiano
- porządkowano 

obejścia własne. PGR-ów i 
spółdzielni produkcyjnych, a 
także place wokół obiektów 
kulturalnych czy socjalnych. 
Budowano też nowe obiekty'
zwożono materiały budowlano.

koalicji rządowej. Poważną rolę 
odegrała również reakcja zagrani­
cy. Przywódcy opozycji przekona­
li się, że autorytet Brandta w spo 
łeczeństwie zachodnioniemieckim 
jest rzeczywiście bardzo duży i 
jego polityka zagraniczna znajdu­
je poparcie wśród sojuszników 
NRF. Kierownictwo CDU/CSU do 
szło najwidoczniej do wniosku, że 
wybory pod hasłem „Brandt i po­
lityka wschodnia” nie gwaranto­
wałyby opozycji sukcesu.

Nie ustaje w kampanii przeciw­
ko rządowi springerowska „Die 
Welt”. Każdego dnia w wielu ar­
tykułach dziennik ten stara się 
wykazać niezaradność rządu, wy­
tyka mu wszelkiego rodzaju błę­
dy i nawołuje do jego ustąpienia.

PAP
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Zwykle pod koniec roku 
akademickiego mówi się 
o efektach pracy wyż­

szych uczelni; o rezultatach 
egzaminów, o absolwentach, 
którzy po latach studiów 
opuszczają progi szkół. Posta­
nowiliśmy odstąpić od tego tra 
dycyjnego rytmu i o efektach 
pomówić już dziś. A bodźcem 
do tych refleksji stały się opu 
blikowane ostatni'' przez Mię 
dzyuczelniany Zakład Badań 
nad Szkolnictwem Wyższym 
wyniki w eloletnich dociekań 
grupy naukowców nad spraw­
nością kształcenia studentów*).

*) Sprawność kształcenia w 
szkolnictwie wyższym. Praca zbio 
rowa pod red. Tadeusza Prze- 
ciszewskiego.

wym. Jedyny zakład specjali­
zujący się w budowie szklarni 
znajduje się w Poznaniu.

POZNAŃSKI „POTENTAT”
Zakład Budownictwa Szklar 

niowego i Urządzeń Ogrod­
niczych mieści się w Pozna­
niu — Minikowie przy ul. O- 
żarowskiej 42. 300-osobowa 
załoga pracuje w starych za­
adaptowanych do celów pro­
dukcyjnych pomieszczeniach 
gospodarskich. Od roku 1958 
nic się w zakładzie nie zmie­
niło. Chyba tylko to, że z ro- 
ku na rok rosną zamówienia, 
a moce produkcyjne pozostają 
bez zmian, tzn. zdoi..ość wy­
konania szklarni na obszarze 
około 8 ha rocznie. Roczne za­
potrzebowanie krajowe na bu­
downictwo szklarniowe wyno­
si zaś około 43 ha.

Co budują w Minikowie? A 
więc 3 typy szklarni o szero­
kościach 6,9 i 12 m (długość 
dowolna), okna, skrzynie in­
spektowe, wiaty, pawilony o- 
grodnicze. obudowy do „prze­
nośnych” basenów kąpielo­
wych itp. W przyszłym roku, 
jeśli będą zamówienia, spe­
cjaliści z Minikowa przystą­
pią do produkcji namiotów i 
tuneli foliowych powszechnie 
stosowanych już w całym

Spóźnialscy blokują miejsca
Weźmy na przykład termi­

nowość kształcenia. Okazuje 
się, że w latach 1955—1968, me 
odnotowano ani jednego rocz 
nika studiujących, który zakoń 
czyłby naukę w ciągu tylu lat, 
ile przewiduje program. Sred 
nio w całym szkolnictwie w 
ciągu trzynastu lat odsetek cbo 
wiązkowych studentów wahał 
się od 23 w 1955 r. do 43 proc., 
czyli ze stu przykładowych stu 
dentew, którzy startowali w 
danym roku, dyplom po czte­
rech czy pięciu latach zdoby­
wało od dwudziestu paru do 
czterdziestu paru.

Stosunkowo najlepsze efekty 
uzyskiwały uniwersytety i. wyż 
sze szkoły rolnicze, wręcz złe — 
uczelnie techniczne. Rozpiętość 
w tych ostatnich była ogrom­
na: wskaźnik „terminowości” 
od ponad 15 w 1955 r. do pra­
wie 39 proc, w 1968 r.

Pierwszy wniosek — studia 
musiały kosztować więcej niż 
planowano, drugi — „poślizgi” 
zmniejszyły miejsca w domach 
studenckich dla nowo wstępu­
jących roczników. W przypad

augoa
KSIĄŻKAMI

NAUKA

Tadeusz Czechowski — „Wpro­
wadzenie do zastosowań matema­
tyki w ekonomii”. PWN. str. 300. 
zł 35.

R.Kurowstfi, Z. Parszewski — 
.fZhiór zadań ^wytrzymałości ma*  
teriałów”. PWN. str. 627. zł 70.

„Warszawa — stolica Polski Lu­
dowej”. Zeszyt 2. PWN, str. 411, 
zł 62.

„Rocznik Toruński 6”. PWN, str. 
268. zł 30.

Ira Koźniewska — „Równania 
rekurencyjne”. PWN. str. 286. zł 35.

Maria Dmochowska — „Droga 
dziecka do pisania”. PZWS. str. 
201, zł 26.

E. A. Feigenbaum, J. Feldman 
— „Maszyny matematyczne i myś­
lenie”. PWN, str. 489. zł 84.

Jan Bednarzak — „Przestępstwo 
oszustwa w polskim prawie kar­
nym”. WP. str. 194. zł 30.

„Problemy edytorstwa”. PWN. 
str. 213, zł 22.

Marek Dietrich — „Wstęp do 
stochastycznej teorii maszyn”. 
PWN. str. 113, zł 18.

Edmund Karaśkiewicz — „Zarys 
teorii wektorów i tensorów”. pWN, 
wyd. II zmienione, str. 505. zł 50.

„Ruch Prawniczy. Ekonomiczny 
i Socjologiczny” Zeszyt IV. PWN. 
str. 294. zł 30.

Nie trzeba być dietety­
kiem, aby stwierdzić, że 
nadal jeszcze zą małozja 

damy warzyw i owoców. Sta­
tystycznie wygląda to tak, że 
mieszkaniec wsi rocznie zjada 
około 0,8 kg warzyw, a miesz­
czuch około 2,5 kg. Dietetycy 
zaś utrzymują, że minimum 
biologiczne spożycia jarzyn 
wynosi 3 kg. Wprawdzje u- 
chwały VI Zjazdu PZPR wy­
raźnie mówią o tym, że nale­
ży rozwijać produkcję ogrod­
niczą i szklarniową, szczegól­
nie wokół wielkich miast, to 
jednak gdy się przyjrzeć pla­
nom zamierzeń w tym wzglę­
dzie. można powiedzieć, że nie 
zanosi się na osiągnięcie 
wskaźnika zalecanego przez 
dietetyków. Z planów wynika, 
że pod koniec tej pięciolatki 
tj. w roku 1975. mieszkańcy 
wsi zjadać będą rocznie 1.4 kg 
warzyw, a mieszkańcy miast 
2,7 kg.

ZA MAŁO SZKLARNI

W roku 1970 uprawialiśmy 
pod szkłem warzywa na 918 
ha gruntów. W 1975 roku 
szklarnie maią zwiększyć swo­
ja powierzchnię do 1 130 ha. 
Dużo to czy mało? Aby odpo­
wiedzieć na to pytanie wystar 
czy porównanie z np. 10-krot- 
nie mnieiszą Holandią, gdzie 
szklarnie obejmą obszar 10 000 
ha. ^amy wiec nod szkłem 
bardzo niewiele jarzyn. Na 

ku studiów technicznych i przy 
rodniczych nieterminowe koń­
czenie oznaczało nadprogramo 
we zajmowanie ściśle limito­
wanych miejsc w laboratoriach 
i pracowniach.

Trochę lepiej, ale...
W miarę upływu lat po­

lepszał się proces dydaktycz­
ny. zwiększała się liczba pra­
cowników naukowych — po­
prawiała terminowość. Z pew­
nością szkołom wyższym nigdy 
nie uda się osiągnąć stuprocen 
trwaj terminowości. Warto jed 
nak pamiętać, że przy maso­
wym kształceniu każde dzie­
sięć procent spóźnialskich kry 
je za sobą pokaźną grupę mlo 
dzieży. I jeśli szuka się dziś re 
zerw umożliwiających zwięk­
szenie przyjęć na studia, to nie 
wątpliwie kryją się one w sy­
gnalizowanych tu zjawiskach.

Na koniec jedna jeszcze re­
fleksja. W toku badań obliczo 
no, jaki procent studenb w z 
tego samego rocznika w ogóle 
kończy studia i z jakim „po­
ślizgiem”. Udzielenie ścisłej od 
powiedzi okazało się niemożli 
we, ale uzyskane wyniki upo­
ważniają do wyciągnięcia 
wniosków. Oto spośród uczel 
ni, podlegających Minister­
stwu O'w:aty i Szkolnictwa 
Wyższego żadna nie uzyskała 

Plakat wyborczy opracowany I wydany przez Wydawnictwo Ar­
tystyczno-Graficzne (WAG) RSW „Prasa”. Autorzy: Leszek Hoł- 

danowicz i Adam Załęcki.
Fot. — CAF 

__________________________ __________________________________________________-

Kto zbuduje szklany dom?
domiar złego uprawy prowa­
dzone są przestarzałymi i nie 
wydajnymi metodami. W cią­
gu ostatnich lat niewiele‘zro­
biono, aby zająć się np. no­
wymi technikami ogrzewania, 
wietrzenia czy doświetlania 
upraw szklarniowych. Wzbo­
gacanie atmosfery czy np. 
stworzenie odpowiedniegę mi­
kroklimatu dla konkretnych 
odmian roślin — to luksus, na 
który, jak dotychczas, pozwa­
lają sobie jedynie zakłady do­
świadczalne. W trakcie tych 
doświadczeń naukowcy niejed 
nokrotnie uzyskują wyniki po­
twierdzające celowość wpro­
wadzenia w życie wspomnia­
nych tu nowych technik. Np. 
wyniki badań prowadzonych 
v,r Instytucie Warzywnictwa i 
Sadownictwa w Skierniewi­
cach potwierdziły przypuszczę 
nie, że odpowiednie naświetle­
nie np. pomidorów może przy­
nieść 50-nrocentowy wzrost 
zbiorów itp.

Przestarzałe są same szklar­
nie. Projekt typowy według 
którego buduje się w Polsce 
szklarnie pochodzi sprzed 10 
lat m. in. dlatego, że nie ma w 
naszym kraju biura projek­
tów, które specjalizowałoby 
się w budownictwie szklarnio­

sprawności całkowitej wyższej 
niż 70 proc. W szkołach tech­
nicznych i ekonomicznych w 
latach 1955—1960 studia koń­
czyło mniej niż 60 proc, rozpo 
czynających!

Przeciętnie okres nauki na 
studiach dziennych był dłuższy 
o ponad rok. Najdłuższe ,,po­
ślizgi” zdarzały się w szkołach 
technicznych, akademiach me­
dycznych, wyższych szkołach 
pedagogicznych i wychowania 
fizycznego.

Gdy zna się powody
Dane te pokazują obraz sy­

tuacji, ale nie odpowiadają na 
pytanie, dlaczego? Można przy 
puszczać, że jedną z przyczyn 
było rosnące obciążenie pra­
cowników naukowych liczbą 
studentów. Na efekty naucza­
nia miały też z pewnością 
wpływ wTarunki nauczania w 
poszczególnych uczelniach, w 
tym wyposażenie. Przypomnij 
my, że nakłady na jednego stu 
denta przez wiele lat nie rosły. 
Trzeba też dodać do tego wyli 
czenia stan zdrowotny studen­
tów. Tak więc dopiero wyni­
ki kompleksowych badań mo­
gą być podstawą do general­
nych wniosków. ,.Poślizgi”, w 
kończeniu studiów trzeba bo­
wiem ograniczyć do minimum.

JERZY KRAŚNIEWSKI

Jednakowy udział wszystkich
Już tylko niewiele dni dzi 

li nas od wyborów do 
Sejmu. Idziemy do nich 

z jednym programem i jedną 
listą kandydatów. Platformą 
wyborczą Frontu Jedności Na 
rodu jest uchwała VI Zjazdu 
PZPR, zawierająca śmiały i 
wszechstronny program socja­
listycznego rozwoju Polski. Lis 
ta obejmuje szczególnie war­
tościowych obywateli naszego 
państwa, wybranych przez par 
tię, stronnictwa polityczne, or­
ganizacje społeczne w konsul 
tacji z ogółem społeczeństwa.

Wyjątkowa waga obecnych 
wyborów, polega na tym, że 
dają one całemu społeczeń­
stwu możliwość wypowiedze­
nia się w sprawie linii poli­
tycznej państwa, wytyczonej 
na VI Zjeździe partii. Możli­
wość zaakceptowania progra­
mu, napawającego optymiz­
mem na dziś i na jutro. Jego 
realizacją zainteresowani są 
bezpośrednio wszyscy obywa­
tele; partyjni, członkowie 
stronnictw i bezpartyjni, wie 
rżący i niewierzący, przyjmu 
je on bowiem za punkt wyj­
ścia sprawy człowieka, gwa­
rancję zaspokojenia indywi­
dualnych aspiracji i szeroko 
rozumianych społecznych po­
trzeb.

Kampania wyborcza odbywa 
się u nas w atmosferze rze­
czowej dyskusji, rozważnego 
bilansowania problemów śro­
dowisk, regionów i kraju. 
Jest praktycznym wyrazem 
wspólnoty interesów wszyst­
kich warstw i klas, jedności 
społeczeństwa. Jej cechą cha­
rakterystyczną jest ogólnona­
rodowa konsolidacja wynika­
jąca ze zgodności programu 
społeczno-ekonomicznego par­
tii z pragnieniami i dążeniami 
milionów Polaków.

System wyborczy w Polsce 
i w innych państwach socjali 
stycznych jest przedmiotem 
nierzadkich ataków ze strony 
propagandy burżuazyjnej.
Przeciwstawia się mu model 
systemu wyborczego w pań­
stwach tzw. demokracji zachód 
niej. Tamten system, oparty na 
„wolnej grze” sił politycznych, 
dopuszcza możliwość konku­
rencyjnej walki stojących na­
przeciw siebie ugrupowań. Al 
ternatywność głosowania wy­
borczego w tym systemie, 
stwarza — zdaniem teoretyków 
z państw burżuazyjnych — 
możliwość najlepszego oddzia­
ływania wyborców na skład 
swych organów przedstawiciel 
skich.

Rzeczywistość polityczna 
państw zachodnich unaocznia 
fałszywość tej koncepcji. Od­
biega ona od utartej i oficjal­
nie lansowanej wizji mecha­
nizmu zachodniej demokracji. 
Okoliczność, że każdy obywa­
tel posiada jeden głos w wy­
borach, wcale nie oznacza, iż 
posiada on jednakowy wpływ 
na skład i politykę powoływa 
nego w wyniku wyborów 

święcie w zastępstwie trady­
cyjnych szklarni.

Skromny poznański zakład 
wybudował już szereg wiel­
kich kompleksów szklarnio­
wych m. in. w Naramowicach, 
Owińskach, czy Tychach. Bu­
duje szklarnie dla PGR-ów, 
kombinatów ogrodniczych, 
szpitali, uczelni, kopalni czy 
też licznych indywidualnych 
odbiorców. Zresztą istnienie 
zakładu najbardziej odczuwa­
my w Wielkopolsce. To prze­
cież dzięki jego produkcji na­
sze województwo przoduje w 
kraju pod względem wielkoś­
ci powierzchni upraw warzyw­
nych „pod szkłem”.

POD ROZWAGĘ

Mamy w Wielkopolsce naj­
więcej szklarni. Mimo tego na 
brak warzyw szklarniowych 
narzekają np. mieszkańcy Piły 
i Konina. Pisaliśmy zresztą 
już o tym w październiku u]?r. 
w artykule pt. „Wielkopolska 
regionem sadowniczym?” W 
innych województwach sytu*  
acja jest jednak o wiele gor­
sza. Nie zanosi się jednak na 
to, aby minikowski zakład 
zwiększył swoją produkcję i 
zaspokoił rosnące w kraju za­
potrzebowanie na szklarnie. , 

rządu. Przeciwnie, nietrudno 
dostrzec, iż władza w społe­
czeństwach burżuazyjnych kon 
centruje się w rękach coraz 
węższego kręgu osób.

W systemie kapitalistycz­
nym poparcie dla kandyda­
tów uzależnione jest całkowi­
cie od prywatnych środków 
(niemałych!) materialnych. 
Walka wyborcza wyraża więc 
najczęściej interesy rozmai­
tych ugrupowań wielkiego ka 
pitału.

Nigdzie bodaj nie ujawnia 
się to wyraźniej niż w Sta­
nach Zjednoczonych. Wybory 
amerykańskie podporządkowa 
ne są całkowicie ośrodkom 
władzy. Opinie milionów lu-

Demokratyzm 
naszych wyborów

dzi kształtowane są według 
modelu dogodnego dla dys­
ponentów bogactwa. Nie ma 
w całej kampanii wyborczej 
miejsca na problemy, przed 
którymi stoi społeczeństwo. Ce 
lem machiny propagandowej 
jest wysuwanie na plan pierw 
szy nie programu, lecz walo­
rów osobistych kandydatów, co 
ma im zapewnić możliwie 
największe poparcie wybor­
ców.

Metody oddziaływania na 
przebieg wyborów są w pań­
stwach burżuazyjnych rozmai 
te; bywa, iż służą temu skan­
dale polityczne, których wi­
downią są np. obecnie stoją­
ce przed wyborami Włochy i 
Francja. Walka wyborcza przy 
biera nierzadko formy brutal-

Telewizyjny t olimpiady
wiedzy o współczesności

Wojewódzki finał XIII Olim 
piady Wiedzy o Polsce i Świę­
cie Współczesnym organizowa­
nej przez ZMS, ZMW i ZHP 
wspólnie z władzami szkolny­
mi, odbył się w minioną nie­
dzielę w salach Technikum Po 
ligraficzno-Księgarskiego w 
Poznaniu. Olimpiada ta w 
której ogółem startowało oko­
ło 200 tysięcy młodzieży szkol­
nej z Poznania i wojewódz­
twa, rozpoczęła się w paździer 
niku 1971 roku. Finały ogólno 
polskie rozegrane zostaną 14 i 
15 kwietnia br. Na starcie sta­
ną po dwie drużyny z każdego 
województwa: jedna reprezen 
tująca szkoły zawodowe, dru­
ga — szkoły licealne i techni­
ka różnego typu.

W wyniku niedzielnych rozgry­
wek Wielkopolską reprezentować 
będą: w grupie liceów 1 techników 
3-osobowa drużyna III Liceum O-

Wprawdzie w roku 1967 Mi­
nisterstwo Rolnictwa zastana­
wiało się nad możliwością roz­
budowy poznańskiego przed­
siębiorstwa, ale potem plany 
te upadły. Stało się to z chwi­
lą zakupienia od Bułgarii li­
cencji na budowę szklarni.

Plany z roku 1967 zakłada­
ły w Minikowie inwestycje 
rzędu 35 min. zł. Zakład przy­
gotował się do rozbudowy. 
Zlecono nawet wykonanie do­
kumentacji wartości około 2 
min. Leży ona teraz bezuży­
teczna w biurku dyrektora.

Ministerstwa rolnictwa i fi­
nansów podjęły w ostatnich 
latach decyzje umożliwiające 
udzielenie kredytów na budo­
wę szklarni na bardzo dogod­
nych warunkach. Mogą z kre­
dytów dochodzących do 75 
proc, wartości budowy szklar­
ni korzystać jednostki uspo­
łecznione i budowniczowie in­
dywidualni. Czy wszyscy chęt­
ni skorzystają z kredytowych 
przywilejów, skoro szklarni 
bułgarskich budować będzie­
my stosunkowo niewiele 
(około 150 ha rocznie)? Czy w 
tei sytuacji jeszcze raz nie na 
leżałobv rozpatrzyć możliwoś­
ci rozwoju minikowskieffo za 
kładu, zwłaszcza że istnieje 
odoowiednia dokumentacja?

Na te pytania powinni jed­
nak odpowiedzić fachowcy z 
zainteresowanych resortów.

MAREK PRZYBYLSKI 

nej i bezpośredniej interwen­
cji, gdy sytuacja rozwija się 
na niekorzyść wielkiego kapi­
tału. Sprzeciw włoskich kon­
cernów energetycznych, oba­
wiających się upaństwowienia, 
uniemożliwił ongiś wybór 
Amintore Fanfaniego, desygno 
wanego na premiera. Sukcesy 
sił lewicy w Dominikanie, Gre 
cji czy Brazylii, spotkały się z 
ostrą kontrakcją w postaci pra 
wicowych zamachów stanu.

Oprócz tak drastycznych me 
tod oddziaływania są i inne, 
niejako „legalne”. Ordynacje 
wyborcze szeregu państw za­
chodnich stosują rozmaitego 
rodzaju cenzusy, np. wykształ 
cenią, majątku, miejsca za­
mieszkania. Tym sposobem od 
suwa się od głosowania znacz 
ną, najbardziej radykalną na 
ogół część obywateli. Nierząd 
ko też stosowany jest w pro­
cedurze wyborczej państw ka­
pitalistycznych tzw. system 
większościowy, polegający na 
tym, że ta partia, która zdo­
była choćby nieznaczną więk­
szość głosów w danym okręgu 
wyborczym, zagarnia w nim 
wszystkie mandaty.

Nie można zatem mierzyć 
demokratyzmu naszych wybo­
rów, miarą burżuazyjnego sys 
temu wyborczego. Znaczenie 
naszych wyborów jest bo­
wiem dla ogółu społeczeństwa 
nieporównywalnie większe. 
Decyduje o tym jednako- 
w y udział wszystkich obywa 
teli w kształtowaniu składu 
i programu prac przyszłego 
Sejmu. System wyborczy w na 
szym kraju realizuje więc 
szczytne ideały socjalistycznej 
demokracji, która ma być prze 
cięż w założeniu rezultatem 
świadomej działalności całego 
społeczeństwa.

JERZY WALASEK

gólnokształcącego z Ostrowa, któ­
ra w finale zajęła ostatecznie 
pierwsze miejsce (drugie 1‘trzecie 
miejsca zdobyły reprezentacje II 
Liceum Ogólnokształcącego im. H. 
Modrzejewskiej z Poznania i Li­
ceum Ekonomicznego z Piły); w 
grupie szkół zawodowych: Zasad­
nicza Szkoła Budowlana im. F. 
Dzierżyńskiego z Poznania, która 
w finale wyprzedziła ekipy Zasad 
niczcj Szkoły Dokształcającej z 
Leszna i Zasadniczej Szkoły Do­
kształcającej z Gniezna.

Różnice poziomów pomiędzy 
poszczególnymi ekipami startu 
jącymi w niedzielnych fina- 
nałach były niewielkie, a wal­
ka o ostateczne zwycięstwo na 
grodzone dyplomami i niewiel 
kimi sumami pieniężnymi bar 
dzo zacięta. Pochwała należy 
się nie tylko uczniom startują 
cym w finałach, ale także nau 
czycielom, którzy swe ekipy 
przez wiele tygodni przygoto­
wywali do rozgrywek. Olimpia 

■da na pewno przyczynia się do 
lepszego opanowania przez 
młodzież przedmiotu i do głęb 
szego poznania przez nią 
współczesnego życia politycz­
nego, społecznego i gospodar­
czego kraju i świata.

Przy okazji warto jeszcze kilka 
uwag poświęcić sprawom organiza 
cyjnym i merytorycznym Olimpia 
dy. Otóż wydaje się, że podstawo­
we eliminacje międzyszkolne po­
winny odbywać się w powiecie a 
nie w regionie obejmującym kilka 
powiatów. Angażowałoby to w 
znacznym stopniu oświatowe wła­
dze powiatu, które w dotychczaso­
wym schemacie za mało interesu­
ją się przebiegiem Olimpiady. Da­
leko idącej rewizji wymagają też 
pytania, które na imprezę poznań 
ską — podobnie jak na imprezy w 
innych województwach — przywie 
ziono z Centralnej Komisji Orga­
nizacji XIII Olimpiady w zapieczę 
towanych kopertach. Wiele pytań 
zredagowano mało precyzyjnie, a 
nawet dwuznacznie, co mogło po­
wodować nieporozumienia i niepo­
trzebne zdenerwowanie.

Uwagi te w niczym nie prze 
kreślają ogromu wysiłku Wo­
jewódzkiej Komisji Organiza­
cji Olimpiady Wiedzy o Pol­
sce i Swi-ecie Współczesnym. 
Jednak jak stwierdził stojący 
na jej czele wicekurator 

Jan Bartkowiak podczas spotka 
nia z przedstawicielami ZMS, 
ZMW, ZHP, nauczycielami i 
‘nnymi współorganizatorami 
Olimpiady, trzeba raz jeszcze 
orzemyśleć jei organizacyjne 
formy, (mb-mf)
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Niespodzianki w meteorologii

Co dalej z prognozą pogody? Koszykówka

Mimo zdarzających się po­
myłek — jesteśmy świadkami 
coraz bardziej precyzyjnej prą 
cy obserwatoriów meteorolo­
gicznych, które dzięki zasto­
sowaniu nowych metod ba­
dawczych, jak radar i sputni­
ki. szybkiej wj mianie danych 
drogą radiową i obliczeniami 
prowadzonymi za pomocą ma­
szyn matematycznych — rzad­
ko obecnie zawodzą. Wszystko 
to jednak dotyczy prognoz

Na podstawie np. mroźnej
zimy stwierdził otwarcie
jeden z meteorologów amery-
kańskich nie można snuć

krótkoterminowych ,nie 
biegających w przyszłość 
lej niż na kilka dni.

wy- 
da-

METODY ILOŚCIOWE 
I JAKOŚCIOWE

Zdaniem uczonych radziec­
kich, można dotychczas jedy­
nie okreśfić, jakie warunki 
synoptyczne składają się na 
określony typ pogody, jakie 
było np. rozmieszczenie cyklo­
nów i antycyklonów. Dalsze 
wyjaśnienie sprawy jest, nie­
stety, na razie niemożliwe. W 
dziedzinie prognoz długoter­
minowych nie ma więc zbyt 
dobrych doświadczeń.

Drogą do rozwiązania pro­
blemu jest bowiem posługi­
wanie się — zamiast dotych­
czasowych jakościowych — 
ilościowymi metodami progno­
zy. Chodzi o szybkie przetwa­
rzanie przez elektronowe ma­
szyny matematyczne różnych 
danych liczbowych (np. infor­
macji o temperaturze w po­
szczególnych punktach globu) 
i otrzymanie na podstawie o- 
kreślonego wzoru matema­
tycznego głównych elementów 
prognozy. Prace w tej dziedzi­
nie rozwijają się zarówno w 
ZSRR jak i w innych krajach. 
Otrzymuje się już lepsze wy­
niki niż przy posługiwaniu się 
metodą jakościową. Niemniej 
jednak jest to ciągle jeszcze 
sprawa przyszłości.

żadnych przepowiedni, jaka bę 
dzie zima następna. Wszystkie 
statystyki i dane klimatolo­
giczne dowodzą, że nie ma sta­
łego cyklu przesunięć klima­
tycznych ani z roku na rok. 
ani w skali dziesięcioleci. Na­
tomiast można lepiej przepo­
wiadać pogodę na krótkie o- 
kresy czasu, ponieważ urucho­
mienie ośrodkow badań me­
teorologicznych wyposażonych 
w elektronowe maszyny mate­
matyczne doprowadziło do 
lepszego poznania i obliczania 
układów ruchów powietrza w 
górnych warstwach atmosfe-

zwyczajnych, trzeba podkre­
ślić, że geofizycy pilnie anali­
zują wszystkie możliwe czyn­
niki, nawet takie jak wpływ 
rozsiewanych przez rakiety 
satelitarne gazów spalinowych 
w wysokich warstwach atmos­
fery, działanie podziemnych 
wybuchów nuklearnych', wzra 
stającej ilości COz i zanie­
czyszczeń przemysłowych po- 
wiefrza oraz wiele innych zja­
wisk.

KSiĘŹYC WŚRÓD 
PODEJRZANYCH

PRZYCZYNY NIESPODZIANEK

Nauka odkrywa stale nowe 
czynniki wpływające na pogo­
dę i płatające niekiedy mete­
orologom niespodzianki. Jed­
nym z nich jest no. tzw. „jet 
stream”, pasmo silnych wia­
trów zachodnich, pojawiające 
się na wysokości 5 do 7 kilome 
trów, które wpływa decydu­
jąco na kształtowanie się po­
gody przy. powierzchni ziemi.

Podczas bardzo mroźnych 
zim następuje przesunięcie Się 
tego pasma wiatrów bąjdzo 
daleko na południe. Pociąga 
to za sobą porwanie ogrom­
nych mas arktyczne^o powie­
trza znad Kanady w odniesie­
niu do Stanów Zjednoczonych 
i znad Syberii — jeżeli chodzi 
o Europę. To właśnie powo­
duje pojawienie się zimą okre 
sów wyjątkowo niskich tem­
peratur w całej Europie i nad 
wschodnią i środkową częścią 
Stanów Zjednoczonych. Ale 
dlaczego strefa wiatru się prze 
suwa? — nie wiadomo.

Mówiąc o zjawiskach nad-

Badania odkrywają również 
i naturalne zjawiska, dawniej 
niezauważalne. Choćby takie: 
czy Księżyc wpływa na ziem­
ską pogodę? Obstaje przy tym 
z dawien dawna meteorologia 
ludowa, a obecnie zdecydowa­
nie twierdzącej odpowiedzi 
na to pytanie udzielili — 
w wyniku prowadzonych nie­
zależnie od siebie badań — u- 
czeni australijscy i amerykań­
scy. Poddali oni analizom da­
ne klimatologiczne, obejmują­
ce kilkadziesiąt lat naszego 
stulecia, pod kątem ich ewen­
tualnej zbieżności z poszcze­
gólnymi fazami Księżyca.

Wyniki tych analiz wskazu­
ją, że największe opady atmos­
feryczne przypadają — staty­
stycznie rzecz biorąc na

Trzeci model „Ziguli"
W 1972 roku z taśmy montażo­

wej Wołżańskiej Fabryki 
Samochodów zejdzie półmi­

lionowy samochód. Będzie to praw 
dopodobnie „Ziguli” model WAZ- 
2103.

Pierwsza taśma montażowa, uru 
chomiona w kwietniu 1970, dała 
początek popularnemu samocho­
dowi WAZ-2101. Z drugiej zeszły 
WAZ-2102 typu „universal” z 5- 
ćłrzwiową karoserią, przystosowa­
ne do przewozu niewielkich, kil- 
kusetkilogramowych ładunków.

Trzecia linia montażowa ruszy 
W tym roku. Jej wydajność — po 
dobnie jak każdej z dwóch po­
przednich — 200.000 samochodów 
rocznie. Będą to samochody 
WAZ-2103 — bardziej komfortowe, 
wygodne i eleganckie. ,

150 km/godz. to maksymalna 
szybkość nowych „Ziguli”, która 
osiagana będzie dzięki silnikowi o 
mocy 75 KM (WAZ-2101 ma silnik 
60-konny i osiąga szybkość 140 
km/godz.). Poprawa osiągów wy­
magała udoskonalenia systemu ha 
mulcowegr poprzez wspomaganie 
hydrauliczną oraz automatyczną 
regulację odległości pomiędzy 
szczekami hamulcowymi a bębna-

mi na tylnych kołach. W przypad 
ku ‘ niesprawności hamulców kie­
rowca jest alarmowany specjal­
nym urządzeniem sygnalizacyj­
nym.

Wygląd zewnętrzny wozu zmie­
nił się dzięki wydłużeniu błotni­
ków, maski i pokrywy bagażnika, 
„Ziguli” model 1972 wyposażony 
jest w 4 reflektory. Tylne świa­
tła są barwy białej i różowej, po 
jawiły się boczne lampki kierun­
kowskazów. Upiększają samochód 
oryginalne dekle kół, listwy, de­
koracyjne ramki numerów reje­
stracyjnych, chromowana końców­
ka rury wydechowej.

Wiele zmian wprowadzono też 
we wnętrzu samochodu. Przednie 
fotele obite sa czterobarwnym suk 
nem, tylne siedzenie uzupełniono 
na środku ruchomym podłokiet- 
nikiem. Miękkie podłokietniki 
znajdują się też na wszystkich 
czterech drzwiach. Kabina posia­
da system wentylacji. (APN)

pierwszy i trzeci tydzień księ­
życowego cyklu. Najmniejsze 
zaś — na tydzień drugi i 
czwarty.

Jak wytłumaczyć tego ro­
dzaju zbieżność? Uczeni zwra­
cają tu uwagę na fakt, iż w 
powstawaniu deszczów biorą 
aktywny udział zawarte w 
atmosferze kryształki lodu. 
Powszechnie uważa się, iż 
„zarodnikami” tego rodzaju 
kryształków jest spadający na 
Ziemię pył kosmiczny i cz^tki 
materii meteorycznej. Inten­
sywność ich dopływu na po­
wierzchni naszej planety mia­
łaby być związana z fazami 
Księżyca.

Czy uwzględnianie wszyst­
kich tych znanych już i do- 
oiero badanych czynników za­
pewni meteorologom nieomyl­
ność? Prognoza meteorologicz­
na jest tylko prognozą, musj 
zawierać pewien procent nie­
trafności, nawet w zagadnie­
niach zdawałoby się. najpew­
niejszych. Najnowsze, a przy 
tym istotnie doskonałe osiąg­
nięcia, jak satelity meteorolo­
giczne. nowe teorie i szybko 
liczące maszyny, niewątpliwie 
zwiększają trafność prognoz. 
Do nieomylności jednak jest 
jeszcze daleko, podobnie jak 
do udanych prób czynnego 
wywierania wpływu na pogo­
dę.

JAN BIELENSKI

TELEWIZJA.7

Alfabet rozrywki
Trzynasty z kolei program na­

danego z Poznania „Alfabetu roz 
rywki” poświecono literze „N”, co 
dało jego twórcom (scenariusz i 
reżyseria — Stefan Mroczkowski, 
kierownictwo muzyczne — Jerzy 
Milian, scenografia — Andrzej Ka 
pela i Stanisław Mrowiński, cho­
reografia — Henryk Konwiński, 
kostiumy — Barbara Wolniewicz, 
zdjęcia — Andrzej Strzelecki) okaz 
ję do sięgania zarówno po aluzje 
na lemat takich postaci bistorccz 
nych jak Napoleon czy Nelson, 
jak i do starych szlagierów w ro- 
d-aju „Nasza jest noc i oprócz 
niej nie mamy nic”... Jak zwykle 
program mógł sie podobać, zrobio­
ny był starannie, chociaż chcia- 
łoby się zgłosić trochę uwag kry­
tycznych. Po pierwsze niektóre 
punkty baletowe zwłaszcza w po­
czątkowej części przypominały 
nieco niedobre, na szczęście nie 
poznańskie, wzory braku zgrania 
zespołu. Po drugie trochę za du­
żo piosenek, a za mało innych era 
tnnków sztuki rozrywkowej. Po
trzecie wkradłr
nikłe lecz wyraźne ślady udziw­
nień : humoru zbyt hermetyczne­
go. Nie chciałbym sugerować 
autorom ..Alfabetu rozrywki” 
wprowadzania do programu dow­
cipasów pod publiczkę i w dodat-
ku mało 
jestem za 
dowcinem 
nrm. Nie 
dzać ani 
stronę. A

wybredna.

cienkim. niemal atuzyj 
można jednak przesa- 

w jedną, ani w druga
ledwie

takiej przesady 
minioną sobotę.

widoczne śiadv 
nakazały się w 
Mimo wszystko

jednak ..Alfabet rozrywki" nale­
ży do rozrywkowej czołówki na 
szklanym ekranie.

M. F.
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Od estrady do opery
W cyklu „Estrada młodych" 

ostatnio słuchaliśmy pia­
nisty Jacka Tomaszewskie 

go, który zaprezentował się ja­
ko autentyczny talent. Studia u- 
kończył w Krakowie. Obecnie u- 
czy w naszym mieście. Ze 
swobodą techniczną i zdrowym 
poczuciem rytmu odtworzył 
„Koncert włoski" Bacha. Błysko 
tliwością dźwięku zainteresował 
w odpowiedzialnych „Etiudach 
opus 33" Szymanowskiego. Dru 
gą solistką imprezy Pałacu Dzia 
łyńskich była warszawianka Mag 
dalena Falewicz, śpiewająca 
arie starowłoskie, Bacha i Proko 
fiewa (pieśni do tekstów Achma 
towej). Wyrównana emisja, ład­
na barwa głosu i kultura inter­
pretacyjna pozwalają wróżyć so 
pranistce nie lada karierę. A- 
kompaniował muzykalnie Jerzy 
Romaniuk.

Państwowa Wyższa Szkoła Mu 
zyczna wystąpiła ze starannie 
zmontowaną audycją „Czaro­
dziejskiego fletu" Mozarta. By­
ło to wykonanie estradowe (w 
auli PWSM), ale w kostiumach 
teatralnych, z lekko markowaną 
grą solistów. Przy fortepianie za 
siadł Alfons Kamiński. Jak na po 
pis studentów Wydziału Wokal­
nego pozycja została wybrana 
trafnie. Pozwoliła na przegląd 
głosów — zarówno w recitati- 
vach, licznych ariach jak i en- 
semblach oraz chórach. Wśród 
solistów wyróżnili się m. in. Alek 
sander Burandt, Krystyna Pary­
sek, Alicja Bielecka, Barbara Fi

gas. Silna trema przeszkadzała 
Krystynie Pawełczyk - jako „kró 
lowej nocy“. Z chwalebnym opa 
nowaniem śpiewał Bogusław Bo 
rzyszkowski — Sarastro. Dobre 
zadatki aktorskie objawili Jerzy 
Klak i Elżbieta Powąska. Pod 
względem reżyserskim spektakl 
„ustawił" Bogdan Ratajczak, co 
wypadło tak sprawnie, iż widz i 
słuchacz nabrali przekonania, że 
opera mozartowska wręcz zysku 
je w kameralnych ramach. Od 
strony muzycznej przedstawienie 
solidnie przygotował Mieczysław 
Dondajewski, prowadząc dzieło 
ze zrozumieniem specyfiki stylu 
klasycznego. Ozdobą wieczoru 
okazały się numery szkolnego 
Chóru Madrygalistów PWSM. Mi 
nusem — brak towarzyszenia or 
kiestry oraz brudne w kolorze 
przystawki dekoracyjne.

W Państwowej Operze gości­
my tenora Thomasa 0‘Leary, któ 
ry zaprezentował się w partii Ca 
varadossiego („Tosca"). Amery­
kański solista dysponuje ko­
rzystnymi warunkami zewnętrzny 
mi. Śpiewa czysto, poprawnie, 
choć głosowo nie jest żadną re 
welacją. Wokalną wirtuozerią o- 
raz porywającą ekspresją aktor- 
sko-muzyczną daleko zdystanso 
wała gościa nasza Antonina Ka­
wecka, znajdująca się ostatnio 
w świetnej formie artystycznej. 
Tyrana Rzymu czyli Scarpię kre 
ował z doświadczeniem scenicz 
nvm Albin Fechner.

Zakończenie rozgrywek mistrzowskich
Olimpia v/ I lidze

W niedzielę zakończone zostały rozgrywki m'strzowskie koszy-
kówki sezonu 1971/72. Najprzyjemniejsza wiadomość dla 
ków sportu w Wielkopolsc.e, nadeszła z Olsztyna, gdzie 
spól Olimpii wygrał dwa mecze z miejscowym CZOS-em 
mym wywalczył awans do I ligi. Serdecznie gratulujemy 
kom, trenerom i działaczom GKS Olimpia Poznań.

Ostatnia seria spotkań I ligi ko­
szykarzy, stała pod znakiem decy 
dujących spotkań o mistrzowski 
tytuł i utrzymanie się w lidze. Wy 
brzeże Gdańsk po dwóch zwycię­
stwach nad Śląskiem i Lechem, za 
pewniło sobie pierwsze miejsce i 
zaszczytny tytuł mistrza Polski na

AZS Gd. Jezioran^n

rok 1972, 
grywając 
sądziła o 
szawskiej

natomiast Resovia, wy­
że Skrą Warszawa, prze 
spadku do II ligi wsr- 
Legii. L.ech Poznań za-

1 Olimpia
2. Znicz
3. AZS Toruń
4. OZOS
5. Czarni
6. Jezioranka
7. Pomorzanin
8. AZS Gd.

28
28
28
28
28
28
28
28

sympaty- 
żeński ze- 
i tym sa- 
zawodnicz

43:51 i 53:35
51
50
50
43
39
35
35
32

1 51- 1429 
1811—1586 
1994—1767 
1835—1634 
1659—1752 
1614—1952 
1466—1867 
1572—1821

je się. że w niektórych przy-
padkach stać je na 
Może następny sezon 
bardziej pomyślny i

Więcej, 
będzie 

również
kibice w Poznaniu będą mieli 
powody do radości, tak ak to 
dzieje się obecnie w Gdańsku 
i Łodzi, (s)

Piłka nożna

jął ostatecznie piąte miejsce.
Również w I lidze sprawa tytułu 

mistrzowskiego była otwarta do 
ostatniej chwili. ŁKS z tr ■'iością 
wygrał dwa mecze w Poznaniu i 
-statecznie zasiadł na mistrzow­
skim tronie. Lech Poznań wywal­
czył brązowy medal zaś AZS Poz 
nań szóste miejsce.

A oto wyniki ostatniej serii spot 
kań i końcowe tabele:

I LIGA KOSZYKARZY

Wybrzeże — Śląsk 
Polonia — Lech 
AZS — Wisła 
Skra — Resovia 
Wybrzeże — Lech 
Polonia — Śląsk 
Skra — Wisła 
AZS — Resovia

74:94
94:85
77:64
76:77

92:98
79 5

KOSZYKAREK

Legia — Lublinianka 74:94
1. Wybrzeże 18 33 1661—1367
2. Slask 18 31 1510—1274
3. Polonia 18 30 1470—1405
4. Wisła 18 29 1517—1317
5. I ech 18 28 1403—1389
6. Lublinianka 18 28 1253—1327
7. AZS 18 27 1332—1399
8. Resovia 18 24 1243—1374
9. Legia 18 22 1413—1603

10. Skra 18 18 1277—1644

I LIGA

Lech — EKS
Polonia — AZS P-ń 
Wisła — AZS Lublin 
Korona — Spójnia

66:68
65:48
92:42
65:89

i. r KS
2. Wisła
3. Lech
4. Polonia
5. Spójnia
6. AZS Poznań
7. AZS Lublin
8. Kororfa

28 53
28 !
28 ‘
28
28 ■
28 :
28 :
28 :

52
42
42
41
38
35
33

i 66:33
i 76:52
i 59:69

2055—1061
1907—1547 
1793—1740 
1758—1603 
1944—1915 
1664—1762 
1605—1953 
1534—2010

II LIGA KOSZYKAREK

AZS Toruń — Czarni Szczecin 
69:61 i 60:56

OZOS Olsztyn — Olimpia Poznań 
53:63 i 53:67

Pomorzanin — Znicz Pruszków 
62:59 i 63:73

Oceniając na gorąco zakoń­
czone w niedzielę rozgrywki 
mistrzoiuskie koszykarzy i ko 
szykarek, nie sposób nie spoj­
rzeć na miniony sezon pod ką 
tem zbliżających się elimina­
cji do finału olimpijskiego, 
które w maju odbędą się w 
Holandii. Większość kad^owi- 
czów demonstrowała niezłą for 
mę, chociaż u niektórych wystę 
powały wyraźne oznaki zmę­
czenia. Trudno się temu zresz 
tą dziwić. Kadrowicze po za­
kończeniu pierwszej rundy me 
mieli wiele czasu na wypoczy­
nek, gdyż odbyli długie tourne? 
po USA oraz uczestniczyli w 
turnieju w Brazylii. Spotkania 
za oceanem dały trenerowi Wi 
toldowi Zagórskiemu wiele ma 
teriału i w nowo powołanej ka 
drze znalazło się kilku nowych 
zawodników, a wśród nich 
wiecznie młody Mieczysław Ło 
patka z wrocławskiego Klaska.

Wydaje się że tegoroczne 
rozgrywki koszykarzy jak i ko 
szykarek, stały na nieco słab 
szum poziomie niż w latach 
ubiegłych. Obserwowaliśmy 
pewne zrównanie poziomu, ale 
raczej w dół niż w górę. Trene 
rzy wprowadzili do zespołów 
sporo młodzieży, która jednak 
jeszcze musi sporo pracować 
aby dogonić najlepszych.

Z drużyn poznańskich na 
najwyższe słowa uznania obok 
koszykarek Olimpii zasługują 
obie drużyny Lecha, chociaż 
miały one w tym sezonie óbek 
doskonałych spotkań róionież 
bardzo słabe mecze. Odnosi się 
to zwłaszcza do koszykarzy, 
którzy w jednym meczu .otrą 
fili wznieść się na wyżyny ko 
szykózeki, a już następnego 
dnia robili wrażenie debiutan 
tów. W sumie jednak możemy 
być zadowoleni z nostawy na­
szych zespołów, chociaż wyda

Dobry 
zespołu 

Przygotowujący

mecz
Lecha
się do drugiej

rundy, piłkarze poznańskiego Le­
cha, stoczyli w niedzielę towarzy
ski pojedynek I-ligOWYtn
ŁKS-em, wygrywając 2:0 (2:0). Po­
znaniacy byli wyraźnie lepsi od 
swoich renomowanych przeciwni­
ków i jeszcze raz dowiedli, że $4 
nieźle przygotowani do walki o ml 
strzowskie punkty. Kolejny mecz 
kontrolny, lechici rozegrają w na* 
bliż.szą sobotę 18 bm. na stadionie 
na Golęcinie z Olimpią.

Pierwszy rzut ćwierćfinałówyen. 
rozgrywek piłkarskich Pucharu 
Polski, prz.yniósł tylko jedną sen-
sację postaci zwycięstwa
ITI-ligowego Rakowa Częstochowa 
nad I-ligowym GKS-em Katowi­
ce w stosunku 2:0. Warto dodać że 
mecz ten odbył się w Katowicach. 
W pozostałych meczach wygrali 

goście: Górnik Zabrze pokonał Stal 
Rzeszów 2:0, Ruch Chorzów w ostat 
niej minucie zapewnił sobie zwy­
cięstwo 1:0 nrd Zawiszą Bydgoszcz 
zaś Legia Warszawa wygrąła ze 
Śląskiem Wrocław również 1:0.

Odbyło się ponadto kilka spot­
kań towarzyskich. Oto wyniki nie­
których z nich:

Pogoń G. Si. — Polonia I eszno 0:3 
Energetyk P ń — Warta (komb.) 9:3 
Warta II P-ń — Unia Swarz. 0:4 
LZS Margonin — LZS Wyrzysk 4.1 
Olimpia P-ń — Energetyk (jun.) 2:0
Przemysław P ń — Lech II 
Sparta Szamot. — Warta P ń 
Polonia Środa — Obra Kościan 
Olimpia II P-ń — Vitcovia 
Calisia — Olimpia

W naszym 
obiektywie

W kraju i na swiecie

1:2 
3:5 
(>■3

Na 3 km. trudnej, pagórkowatej 
trasie nad Jeziorem Maltańskim, 
rozegrane zostały tegoroczne ko­
larskie, przełajowe mistrzostwa 
młodzików i juniorów. Stanęło ich 
na starcie 116, reprezentując bar­
wy 10 klubów Wielkopolski. Tytuł 
mistrza młodzików wywalczył Z. 
Waligórski z Lecha przed T. Madę 
jem z pilskiej Polonii i Z. Obiega 
łą ze Stomila. Pierwszć dwa miej­
sca w gronie juniorów zdobyli re­
prezentanci Lecha: W. Trajdos 1 
P. Kegel, wyprzedzając J. Swiętka 
ze Stomila.

Po wieloletniej przerwie POZLA 
przeprowadził znowu biegi przeła­
jowe o mistrzostwo Wielkopolski 
na terenach wolskiego toru wyści­
gów konnych. Do zawodów na 
szczeblu centralnym, które odbę­
dą się 27 bm. w Nowej Hucie za­
kwalifikowali się: Kozicka, Jakób 
czyk, Cepel, Szajek, Mazurkiewicz 
i Więzik.

Po raz 14 mistrzostwo Polski w 
hokeju na lodzie juniorów, zdoby­
li młodzi zawodnicy Podhala z No

wego Targu. Wicemistrzem zosta­
ła Polonia Bydgoszcz.

Pierwsze miejsce w międzynaro 
dowym turnieju piłki ręcznej roze 
granym w Szczecinie, zajęła miej­
scowa Pogoń, zwyciężając w ostat 
nim meczu Lokomotiv Plowdiy —
Bułgaria 12:9.

Po 7 rundach 
strzostw Polski 
nych w Lublinie

szachowych mi- 
kobiet, rozgrywa- 
prowadzi Litmano

wieżowa — 6 pkt. przed Ereńską,
Radzikowską i Jurczyńską 
pkt.

Reprezentacja Polski w 
wodnej, pokonała w meczu
żowym w Oświęcimiu — Czecho­
słowację 7:5.

15d zawodników, reprezentują­
cych 45 klubów, uczestniczyło w 
mistrzostwach Polski juniorów w 
pływaniu. Ustalono 5 rekordów 
Polski juniorów i 3 rekordy Pol­
ski młodzików.

Rozegrany w Mielcu turniej pił­
ki nożnej kobiet zespołów 7-osobo 
wych, wygrała drużyna czechosło 
wacka Dukla Presów. Varsovia 
(W-wa) zajęła drugie miejsce.

Hokeiści ZSRR, pokonali w Fues 
sen ekipę NRF 10:1 (3:0, 1:0, 6:1).

po 5

piłce 
rewan

Halowe ME

5 medali polskich 
lekkoatletów

Lekkoatletyczna reprezentacja 
Polski, startująca na halowych mi 
strzostwach Europy w Grenoble, 
zdobyła ostatecznie 5 medali. Na 
najwyższym podium z Polaków 
stanęli: sztafeta 4x2 okrążenia — 
złoty, Teresa Sukniewicz i Włady­
sław Komar — srebrne, Grażyna 
Rabsztyn i sztafeta 4x4 okrążenia 
— brązowe.

A oto końcowa klasyfikacja mi­
strzostw :

1. NRD —
2. NRF —
3. ZSRR -
4. Francja
5. Polska

złoto, srebro, brąz
7 
6
5 
2

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI J 6. CSRS - 
J

1
6
8
1
2
0

2
3
3

2
3

Na mistrzostwach okręgu w gśm 
nastyce artystycznej, wszystkie 
pierwsze miejsc'' w klasach od 
HI do mistrzowskiej zajęły zawód 
niczki Energetyka. Na zdjęciu:
J. Hemmerllng — druga w 

sie mistrzowskiej.
kia-

>

Mocz piłkarski Lech — ŁKS wywołał duże zainteresowanie ki­
biców. Na zdjęciu: interwencja bramkarza gości.

Fot. (2) — K. Przychodził!14 III 1972



SPÓŁDZIELNIA PRACY

„OŚWIATA"
Przetargi DLA LUDNOŚCI Pracownicy poszukiwani

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu, 
ul. Klasztorna nr 2

ORGANIZUJE:
♦ kursy mistrzowskie i czeladnicze — 

we wszystkich zawodach metalowych, elek­
trycznych i budowlanych;

♦ kursy bhp dla elektryków —
ubiegających się o sprawdzenie kwalifikacji.

Kursy zostaną zakończone 
w miesiącu czerwcu br.

Bliższych informacji udziela 1 zapisy przyjmuje 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, przy ul. klasz­
tornej nr 2, telefon 542-26, w godzinach od 8—18, 
w soboty do godz. 15.

Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Poznaniu, 
ul. Młyńska la — podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 15 kwietnia 1972 r. o godz. 10 w gmachu Sądu 
Powiatowego dla m. Poznania w Poznaniu, ul. Młyń­
ska la, pokój 314 — odbędzie się w drodze publicznego 
przetargu, PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMO­
ŚCI należącej do dłużników Feliksa i Zofii Kram, po­
łożonej przy ul. Lemborskiej 66 w Poznaniu, zapisa­
nej w księdze wieczystej pod Kw. 10266, o powierzch­
ni 914 mt, oszacowanej na kwotę 200.000,— zł. Cena 
wywołania wynosi 150.000,— zł, a rękojmia — 20.000 zł. 
___ ________________________K2511

i jednostek gospodarki uspołecznionej

instalację i naprawy

ODGROMNIKÓW
wykonuje

K2189

UWAGA — USŁUGI!

Wykonujemy w ramach usług 
dla ludności oraz instytucji

uszczelnianie okien i drzwi
taśmą polietylenową profilowaną wg wzoru
szwedzkiego z dopasowaniem stolarką

w cenie 8,— zł za 1 mb. 
Taśma nie odkształca się 

1 nie kaleczy rak przy myciu okien. 
Zamówienia prosimy kierować do: 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Produkcji Różnej i Usług - Poznań, 

ul. Woźna 13, telefon 541-00
K2230

Praca AauKa
Pomoc domowa dla osób 
dorosłycłi, z gotowaniem, 
potrzebna. Zgłoszenia: ul. 
S. Engla 28 B m. 4 (Ła­
zarz). 8584g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester-

Wartburg, Trabant, Syre­
na — specjalistyczny war­
sztat samochodowy pole­
ca naprawy pojazdów, wy 
konywane przez wysoko 
kwalifikowany personel 
warsztatowy. Władysław 
Niemojewski, Poznań, Mo 
gileńska 23, Osiedle War-
szawskie. 8555g

Tanio sprzedam mało usz 
kodzone nadwozie Skoda 
1000 MB, po wypadku. Po­
znań, tel. 327-79. 6467gpr.

platte 11. K1195

Który z uczniów klasy 
VIII chciałby solidnie przy 
gotować się do egzaminów 
pod kierunkiem pedago­
gicznym? Traugutta 19 m. 
6. Zgłoszenia: godz. 18—20. 
______________________ 6770g

m Sprzedaż

Sprzedam Wartburga 1000, 
dobry stan, eksploatowa­
ny letniej porze. Gniezno, 
skrytka pocztowa 56. 612!"

Lokale
Świnoujście! Dwa pokoje, 
kuchnią, łazienką, etażo­
we c. o .— zamienię na 
mieszkanie Poznaniu. O- 
ferty Świnoujście: Skryt-

komunikaty

PRYWATNI POSIADACZE POJAZDÓW 
SAMOCHODOWYCH

Wydział Komunikacji Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań - Stare Miasto — przypomina, 
że zgodnie z zarządzeniem Ministra Komunikacji 
z dnia 25 marca 1971 r. w sprawie' opłat rejestracyj­
nych od pojazdów samochodowych, przyczep i trolej­
busów (Monitor Polski z dnia 1. VII. 1971 r., nr 25, 
poz. 227). —

z dniem 31 marca br.
upływa termin uregulowania opłat rejestracyjnych 
od pojazdów samochodowych (bez względu na termin 
przeglądu technicznego).

Opłaty można uiścić w kasie Wydziału Finansowego
PDRN Poznań - Stare Miasto, ul. Libelta 16/20 
kój nr 80 (parter):

— po-

Sprzedam kompletny sil­
nik Taunus M17, V4, po
kapitalnym remoncie 
przebiegu. Czarnków, 
21-70.

bez 
tel.

221p

Sprzedam sadzonki chrza­
nu. Józef Goroński, Buk,
tel. 199. 8607g
Sprzedam kredens - bar­
kiem, stół, biurko, łóżko. 
Tel. 328-77, godz. 17—19.

8040g
Sprzedani taksometr. Ra­
tajczaka 26 m. 102. 7511g
Produkuję z próchnlcznej 
ziemi doniczki ziemne, o- 
grodnicze. Osiedle Plewi- 
ska, ul. Skórzewska 83.

5187g
Sprzedani garaż blaszany 
5X3 m. wykonuję balustra 
dy, bramy, parkany, kon­
strukcje metalowe. Piewi- 
ska Osiedle, Poznań 18. ul.
Poznańska 34. 8455g

ka Pocztowa 146. 238 p

Pokój jednej osobie, wy- 
najmę. Ul. Juliana Bruna
54. 8211g

1 lub 2 pokoje z kuchnia, 
własnościowe, kupię wzgl. 
zamienię na 2 pokoje kom 
fort z telefonem, w sta­
rym budownictwie, śród­
mieście. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7094g.

Mieszkanie 2-pokojowe, sa 
modzielne, komfort, tele­
fon, centrum, zamienię na 
3—4-pokojowe — centrum 
lub w pobliżu, może być 
stare budownictwo, piece. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8356g.
Oddam w dzierżawę wy­
łączone 2 pokoje, kuchnia.
c. na okres 5 lat,
czynsz z góry. Oferty ,.Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7612g.

— w poniedziałek 
— w pozostałe dni 
— w soboty 

względnie też przekazem 
Poznań

— od godz. 8—16.30, 
— od godz. 8—12.30, 
— od godz. 8—11.00. 
na konto NBP V

Sprzedam słomę pszenną 
5 ton. Adres: Jan Fajfer.
Dakowy Mokre. 223p

O/M

nr 1231-94.2-5684 — PDRN Poznań - Stare 
Wydział Budżetowo - Gospodarczy.

Dowody uiszczenia opłaty rejestracyjnej 1

Miasto

opłaty
za obowiązkowe ubezpieczenie — należy przechowy­
wać i okazywać organom kontroli.

Brak wymienionych dowodów zgodnie z § 153, ust. 2, 
pkt. 1 „kodeksu drogowego”, spowoduje zatrzymanie 
przez organa kontroli dowodu rejestracyjnego.

Podając powyższe do wiadomości jednocześnie za­
wiadamiamy, że opłaty w wysokości 50 proc, od sa­
mochodów osobowych o pojemności skokowej powy­
żej 1500 cm3, których okres eksploatacji od chwili 
wyprodukowania przekroczył 10 lat poczynając od 
tego roku, w którym upływa okres dziesięcioletni, 
oraz w wysokości 80 proc, od samochodów osobowych 
wyprodukowanych przed 1945 r. — prosimy uiszczać 
bez składania jakichkolwiek podań lub wniosków 
o umorzenie.

Imienne wezwania nie będą wysyłane.
Kierownik Wydziału

(Leonard Kaczmarek)
K2429

Sprzedani spiesznie, tanio, 
fabrycznie nowy moto­
cykl MZ 250. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8678g.
Sprzedam płaszcz zamszo­
wy, kolor bordo. Telefon 
633-76 Od godz. 16. 8679g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam maszynę do lodów 
włoskich, express, oraz 
silnik Diesla 1500 cm3. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla K1817.

9 Samochody
Warszawę nowy typ sprze 
d"m, stan idealny. Par­
king „Merkury”. Od b"- 
niedziałku w godz. 14—19. 

7559g

Dnia 11 marca 1972 r. zasnął w Bogu, w 82 
życia, mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dek i pradziadek, śp.

roku 
dzia-

Poważnemu, samotnemu 
panu, komfortowy pokój 
z telefonem zaraz wynaj- 
mę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8605g.
Mieszkanie (pokój, kuch­
nia, balkon, t lefon) w no 
wym budownictwie w c?,n 
trum powiatowego miasta 
pod Szczecinem, zamienię 
na pokój z kuchnią w Po­
znaniu, Gnieźnie lub oko­
licy. Możliwość objęcia 
dobrze prosperującego 
biura przepisywania na 
maszynie. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 6299g.

Police, 20 km od Szczeci­
na! 2 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka, gaz, 
piece, kwaterunkowe — za 
mienię na pokój z kuch­
nia. stare, względnie no­
we budownictwo w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6448g.

tDnia 12 marca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze, przeżywszy lat 57, najdroższy mąż i naj­
troskliwszy ojciec, śp.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poraniu, ul. Marchlewskiego 128, 
telefon 650-51 — przyjmie do pracy na budowach 
w Międzychodzie pracowników w następujących za­
wodach.

— 10 
— 10

Warunki 
wym pracy

MURARZY, 
ROBO1 N1KOW niewykwalifikowanych, 

pracy i płacy zgodnie z układem zbioro- 
w budownictwie.

JAN GIELNIK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Walecznych 
i Brązowym Krzyżem Zasługi.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
15 marca 1972 r. o godz. 15.

dnia

Pozostają w głębokiej żałobie
żona, córki, syn, synowa, zięciowie, 
wnuki, prawnuki i rodzina

Buk, Wielkowiejska 13. 8628g

mgr JAN ZAŁUSKI
żołnierz września, kombatant kampanii we Fran­
cji, więzień obozów jenieckich, działacz wśród 
Polonii zagranicznej, długoletni wydawca, były 
redaktor naczelny wyd. Księgarni św. Wojcie­
cha, udekorowany licznymi odznaczeniami kra­
jowymi i zagranicznymi,

o czym z głębokim smutkiem zawiadamia 
stroskana

Dnia 9 marca 1972 
kich cierpieniach, 
mąż

r. zmarł po krótkich i cięż- 
mój drogi, niezapomniany

żona z córką i synami

Msza św. zostanie odprawiona w środę, dnia 
15 bm. o godzinie 8 w Katedrze Poznańskiej, 
po czym pogrzeb tego samego dnia o godz. 16 
z kaplicy cmentarza przy ul. Lutyckiej (Sołacz).

Poznań, ul. Wieżowa 67. 8707g

ADAM STEFANIAK
powstaniec wielkopolski WILMA THEOBAŁD

wdowa po adwokacie dr Janie,

szybko i fachowo
Zakład Zwarty nr II 

Wielobranżowej Spółdzielni Pracy „Usługa
Poznsń,, Głogowska 80, telefon 643-84.
________ ______ KI 805

e Nieruchomości
Sprzedam działkę z rozpo 
czętą budową, materiałem 
budowlanym i domkiem 
gospodarczym, Podolany. 
Warunek — pokój z kuch 
nią. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6406g.
Sprzedam zalesioną parce
lę budowlaną 1790 in* 
Puszczykówko. Of'-ty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 6473g.

19

Zamienię ewentualnie ku 
pię mieszkanie własnościo 
we lub domek w Pozna­
niu. Mieszkanie 3-pokojo- 
we, komfort, telefonem i 
garażem w Płocku. Adres
wskaże .Prasa”.
waldzka 19 dla 7096g.
Dzielnica Dębiec! Komfor 
tową, nową połowę willi 
bliźniaczej, jednorodzin­
nej — zamienię na willę, 
nadającą się na dwie ro­
dziny, wolna, w centrum 
Poznania. Różnicę dopła­
cę gotówką. Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 8551g
Gospodarcze budynki, 35 
arów, sprzedam. Przyby- 
szewo nr 32, pow. Leszno. 

242p

Domek w Boszkowie - Pu- 
dełkowie, sprzedam. Wia­
domość: Wschowa. I-I. Sa­
wickiej 17, tel. 318. 243p

Przedsiębiorstwo zapewnia: w okresie zimowym 
posiłki regeneracyjne, odziez ochronną, pracę ciągłą 
przez cały rok, dla zamiejscowych bezpłatne zakwa­
terowanie.

Chętni proszeni są o zgłoszenie się w Dziale Pracy 
i Płac — pokój 100, wzgl. oezposrednio na budowle
Osiedla Mieszkaniowego w Międzychodzie. W1477

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 marca 1972 roku 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

strapiona

dniu 10 marca 1972 r. zmarł nasz długoletni, 
sumienny i nieodżałowany pracownik i kolega

żona z rodziną
8587g

ANTONI NOWICKI
Cześć Jego pamięci!

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa
Rada Robotnicza i współpracownicy 

Zakładów Rowerowych „Romet” w Poznaniu
K2510

tDnia 13 marca 1972 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 71, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, matka, babcia i teściowa

PELAGIA FLUDRA
z domu Waligóra

* zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dnia 
R 2 marca br. i została pochowana w Gyór na

W o ct r v o c KWęgrzech.
Zmarła była nam przez długie 

nym przyjacielem.
lata serdecz-

43

Grono przyjaciół
8533g

tDnia 13 marca 1972 r. zmarł w wieku lat 76, 
ukochany mąż, najlepszy ojciec, teść i dzia­

dek

JAN GRZESIEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 marca

1972 r. o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim,

Pogrążona w smutku

Poznań, Mostowa 34.

RODZINA

8738g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 marca 1972 r. zmarł nagle mój najdroższy 

mąż, brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 77, 
śp.

WOJCIECH PIETRUCHA
Pogrzeb 

o godz. 14 
Górki 18.

odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
z domu żałoby — Środa Wlkp., ulica

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 na cmentarzu

w środę, dnia 15 bm. 
na Miłostowie.

W smutku pogrążone

Zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
8695g

żona i rodzina
Poznań, ul. Mostowa 26 m. 29. 8741g

Sad, oddam w dzierżawę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6409g
Sprzedam okazyjnie par­
celę budowlaną przy ul. 
Kościuszki 62, Górczyn.

6414g
Sprzedam okazyjnie rozpo 
czętą budowę połowy do­
mu bliźniaczego z mate­
riałem, na Grunwaldzie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6452g.
Sprzedani 5 morgów zie­
mi, domek i domek gospo 
darczy. Palędzie, Nowa 6, 
Zygmunt Nowak. 6477g

Zpiry Kożne
4. II. skradziono boksera, 

i uszy nie kopiowane, ogon 
krótki, ciemny, nikłe smu

Mieszkanie własnościowe, 
pokój, kuchnia, wygody, 
lub domek jednorodzinny, 
willę wolną w Poznaniu, 
kupię. Br. Tobolewska — 
Bydgoszcz. Aleje 1 Ma­
ja 146 m. 2. K2442
Kupię domek 2—3 pokoi 
do 200 tys. zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8453g.
Poznaniu okazyjnie sprze­
dam willę bliźniaczą, kom 
fortową, nową, jeszcze nie

gi, krawat biały, blizna
na czole. Wabi się Mlkki.
Bardzo proszę o wiado-
mość za wynagrodzeniem.
Kanałowa 9 m. 7515g

Kołdry z pierzyn, przera­
biam. Kwiatowa 8. 8025g
Wykonuję różnego rodza­
ju pieczątki kauczukowe 
w krótkim terminie. Wy­
twórnia Pieczątek — Po­
znań, Głogowska 93.

4077g

1’rzeprowadzki oraz inne 
usługi przewozowe — w-- 
konuje — tel. 304-93.

_______ _______ 3305g

$ Matrymonialne
Przystojna nauczycielka, 
poślubi starszego, subtel­
nego pana. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5887g.
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań,
Libelta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał-
żeństw. Czynne 

■ 15—19.
zamieszkałą, 5-pokojową, | 
600.000 zł, przy zamianie 
mieszkania wyłączonego 
509.000. Inną połowę bliź­
niaczą, 4-pokojową z wy­
godami, 360.000, przy za­
mianie mieszkania wyłą­
czonego 250.000; willę wol 
nostojącą nadzwyczajnej 
bu owy w stania zamknię 
tym, granica miasta. 320.009 
podobną połowę, stan su­
rowy, 220.000; domek dw ■- 
pokojowy 180.000. Adamski 
— Poznań, Matejki 33a.

855 Ig
n«a

godz. 
4701 g

Kawaler rolnik, pozna pa­
nią nastoletnim syn-
kiem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 228p.
Panna z gospodarstwem, 
lat 24. wysoka, niebrzyd­
ka — pozna kawalera rol­
nika, wysokiego, bez nało 
gów, wyznania rzymsko 
katolickiego, domatora o 
pogodnym charakterze, ko 
chającego rolnictwo. Ofer 
ty ze zdjęciami „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 171''.

tDnia 11 marca 1972 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., po pracowitym 
życiu, pełnym poświęcenia dla najbliższych, no 

ciężkich cierpieniach, nasza dobra, kochana 
matka, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 77, śp.

HELENA PRZEPIORA
z domu PIECHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się we 
o godz. 14.50 na cmentarzu

W smutku pogrążeni 
córka, synowie, 

Poznań, ul. Gąsiorowskich

wtorek, dnia 14 bm. 
junikowskim.

synowe, zięć i wnuki
5 m. 5. 8639g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 marca 1972 r. zmarł nagle nieodżałowany, 
nigdy niezapomniany, najukochańszy przyjaciel, 

mąż, brat, wujek i stryjek, przeżywszy lat 65, śp.

mgr inż. HENRYK KUCHARSKI
b. dyr. techniczny Poznańskiego Zjednoczenia 

Robót Lądowo-Inżynieryjnych, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15.40 z kaplicy 
na Sołaczu, ul. Lutycka.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Litewska 6.

w środę, 
cmentarza

dnia 15 bm. 
parafialnego

żona z rodziną
8659g

tDnia 11 marca 1972 r. zmarła, przeżywszy 
lat 61, “ ’ ...

ukochana

Pogrzeb 
o godz. 14

opatrzona Sakramentami św., nasza 
żona, mama i teściowa

JOANNA TOMCZAK
z domu KOCH

odbędzie się 
na cmentarzu

Pogrążona w smutku

Poznań, Grobla 24 m. 1.

w 
na

środę, dnia 15 bm. 
Miłostowie.

RODZINA
8694g

tW dniu 11 marca 1972 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 

św. nasza najdroższa i najukochańsza mamusia, 
babcia i prababcia, śp.

ANTONINA 
KONKOLEWSKA — MAĆKOWIAK 

lat 71

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 marca 1972 roku 
o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo. .

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

8687g
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Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz do pracy:

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do prac rozwo­
jowych w zakresie technologii produkcji łożysk 
na stanowiska:
— ST. KONSTRUKTORÓW, 
— ST. TECHNOLOGÓW.

Wymagana praktyka 12-letnia.
— ślusarzy oraz tokarzy remontowych 

do pracy w Zakładzie Doświadczalnym Przemy­
słu Łożyskowego przy PFŁT,

— SZLIFIERZY i TOKARZY na automaty 
— KOWALI.
Warunki płacy do omówienia w Dziale Kadr 1 Szko­

lenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krańcowa 9, po- 
kvj nr 3.

Dojazd tramwajami linii nr 6—8 1 19 oraz autobu-
sem nr 70. KI 855

„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 — 
przyjmie do pracy zaraz;

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW d/s mechaniza­
cji robót inżynieryjnych,

— KIEROWNIKÓW robót wiertniczych i palowych, 
— MISTRZÓW i BRYGADZISTÓW do robót wiert­

niczych i palowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Płac, pokój 502.

KI 939

„SPOŁEM” - Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 
Oddział w Śremie, ul. Kościuszki 15 — zatrudni:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO działu masarń.
Wymagane wykształcenie średnie zawodowe 
oraz praktyka na danym stanowisku.

Spółdzielnia nie gwarantuje mieszkania.
Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw pracowniczych
..Społem” WSS O/Srem. ul. Kościuszki 15. K2146

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — przyjmie 
zaraz do pracy;

— CIEŚLI,
— KIEROWCÓW CIĄGNIKA,
— ŚLUSARZY ogólnousługowych (dłuższa prakty­

ka),
— ŚLUSARZY na silniki spalinowe,
— SPAWACZA autogenicznego i elektrycznego,
— OPERATORÓW na koparki i spychacze.
— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy (zespół nis- 

kopodwoziowy).
— MONTERÓW wodno-kanalizacyjnych,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych,
— oraz chętnych na przyuczenie do zawodu CIE- 

SI l BUDOWLANEGO.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac, ul.

Swietosławska 12, pokój 18 telefon 561-88. K1847

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospo­
darki Komunalnej w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 10, 
zatrudni od 30. III. 1972 r. —

ROBOTNIKÓW do prac terenowych 
miarach geodezyjnych na terenie m. 
i województwa poznańskiego.

Wynagrodzenie akordowe i w systemie 
premiowym.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr pod w/w 
pokój 203.

przy pn- 
Poznania

czasowo

adresem, 
K2372

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowego 
i Wodno-Inżynieryjnego „Hydrobudowa 7” w Pozna­
niu, ul. Sienkiewicza 22 — zatrudni zaraz:
— KIEROWCÓW — z I kat. prawa jazdy lub II kat. 

starą — na samochody ciężarowe lub żurawie sa­
mojezdne ;

— MASZYNISTÓW — na zgarniarki, sprężarki sna-. 
linowe, elektrownie połowę, żurawie boczne i sa-
hwchodowe. do obsługi kotłów „Mądro” u-
prawnieniami;

— ŚLUSARZY — remontu maszyn budowlanych oraz 
ślusarzy konstrukcyjnych z umiejętnością spawa­
nia;

— SPAWACZY — elektrycznych i autogenicznych;
— ELEKTROMONTERÓW — sieci zewnętrznej oraz 

do konserwacji urządzeń na placach budów — 
z grupą BHP - U.

Szczegółowych i wyczerpujących informacji w spra­
wach zatrudnienia udzieli Dział Zatrudnienia i Płac 
„Hydrobudowy 7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22,
pokój 23 (parter). K1429

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 marca 1972 r. zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., człowiek o wielkim sercu, mój je­
dyny, najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
i najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 67, śp.

JÓZEF MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W żalu i smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki
Poznań, Chełmońskiego 2 m. 1 
(dawniej Niecała 16). 8735g

Dnia 11 marca 1972 r. zmarł, przeżywszy lat
85, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­

droższy mąż, ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek

STANISŁAW DYBIZBAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 16 na cmentarzu w

Zawiadamiają strapione

wtorek, dnia 14 bm. 
Żabikowie.

żona i rodzina

Poznań, ul. Fabianowo nr 35. 8691 g

tDnia 12 marca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy, najlepszy, nigdy niezapomniany 

. mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 85,
śp.

BRONISŁAW ROSIŃSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
» żona, córka, synowie, synowe,

zięć i wnuki 
Poznań, ul. Lubeckiego 11. 8726g

tW dniu 11 marca 1972 r. odszedł od nas po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, namaszczony 
Olejami św., nasz najukochańszy i nieodżało­

wany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 69, śp.

JÓZEF WASZAK
Pogrzeb 

o godz. 15
odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
na cmentarzu przy kościele parafial-

Swarzędz, Warszawska 21

nym w Swarzędzu.
W smutku pogrążeni . . , .

żona, córki, zięciowie i wnuki
8635r
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Wtorek Słońce: 6.10—17.55

W POZNANIU

FOLSKI — g. 19
OPERA — g. 19
OPERETKA — 

uśmiechu”.
MARCINEK — 

kowa l?ajka”, g. 
Majsterklepka”.

„Kordian”.
„Halka”.
g. 19 „Kraina

g. 11 „Bałwan-
17 „Tymoteusz

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech- „Harem pana 
Voka”; Polonia: „Agent nr 1”.

KOŚCIAN; „Stworzenia”.
LESZNO; „Na torze czeka mor-

NOWY TOMYŚL: „Płomień nad 
Adriatykiem”.

OBORNIKI: „Czarny wiatr”.
ŚREM Słonko: „Cygan Burdusz” 

i „Nieśmiertelni Flip i Flap”; Klu 
bo we: „Niebezpieczna siostrzeni­
ca”.

ŚRODA: „Czarna pantera”.
SZAMOTUŁY: „Tristana”.
WĄGROWIEC: „Krwawym tro­

pem”.
WRZEŚNIA: „Przejazdem w

Moskwie”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Piękno Szwajcarii”.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 — Poznańscy 
kameraliści pod kierownictwem 
artystycznym Mieczysława Koczo 
rowskiego.

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 7.30 Muzyka, rzeczy in­
teresujące, refleksje; 8.08 Repor­
taż; 8.16 Melodie na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... na 
świecie; 8.30 Koncert życzeń; 8.45 
Z tej i z tamtej strony lady; 9 
Dla kl. IV liceum (język polski): 
„Od Doświadczyńskiego do dzi­
siaj”; 9.30 Popularne transkrypcje 
orkiestrowe; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Złoty deszcz”; 10.05 „Stół” i „Pa 
sieka” — opow.; 10.25 Kompozy­
tor tygodnia — Z. Noskowski; 
10.50 Na ratunek; 11 Muzyczne po­
dróże brzegiem Dunaju; 11.49 Ro­
dzice, a dziecko; 12.25 Z krakow­
skiej fonoteki muzycznej 13 Dla 
kl. III i IV (wych. muzyczne): „Na 
duńska nutę”; 13.20 Filmowy ser­
wis muzyczny; 13.40 ,,W’ięcej, le­
piej, taniej”; 14 Siadami Kolber­
ga: „Nim wzięli diabli pana”; 14.20 
Utwory kompozytorów rosyjskich; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; IG.05 Opinie ludzi par­
tii; 16.15 Pieśni K. Szymanowskie 
go w nagraniach J. Gadulanki — 
sopran: 16.30 Popołudnie z młodoś 
cia; 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto; 19.30 Z wydawnictw „Opi­
nia”; 19.35 Koncert życzeń; 20.30 
Starodawne nutki w wyk. zesp. 
regionalnych; 21 Przegląd wyda­
rzeń ekonom.; 21.20 Teatr PR — 
Studio klasyczne: „Kara śmierci 
dla najlepszego obywatela”; 22.20 
Spotkanie z opera: „Uprowadze­
nie z Seraju” — W. A. Mozart: 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 
riekawostki rozrywkowe ..Polskich 
Nagrań”; 23.45 Kwadrans rosyj­
skich ballad; 0.10 Program nocny 
z Katować.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Mozaika muzycz­
na; 8.35 „Świat i my”; 9 Łódzki 
kołowrotek muzyczny; 9.35 Z ży­
cia ZSRR; 9.55 Od Kalmana do 
Rodgersa; 10.25 Pisarz i książka 
— o twórczości S. Piętaka; 10.55 
Muzyka dawna i nowa Czechosło 
wacji; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 „Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy”; 13.25 Kwadrans 
polskich piosenek; 13.40 „Kraj nad 
Wisła”; 14.05 Melodie z Południa: 
14.20 Nowości Wydawnictwa „Syn 
kopa”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Soliści z ork. w repertuarze 
k'asvcznym; 15.30 E. Nikolai — 
wybitna śpiewaczka bułgarska; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 Muzycz 
ne humoreski; 17.40 „Notatnik 
Kulturalny”: 17.55 RadioeKpress; 
18.05 Poznański Chór Chłopięcy 
p/d J. Kurczewskiego: 18.20 „Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
24 Irkcja jęz ka angielskiego: 19.30 
Magazyn literacko - muzyczny 
..“potkanie nad Sprewą”; 21.16 
Z nagrań solistów zaproszonych 
do naszego studia; 21.30 Reportaż 
literacki „Wieża w lesie”; 2.1.59
10 minut cHa zespołu „Pink 
Flcwd”; 22.33 W imieniu prawa w 

służbie spo’eczeńytwa; 2248 No- 
woś/'i literatury światowej: „A-no 
i Daniela” — fraam. now.; 22.08 
Miidzynar. Trybuna Kompozyto­
rów — Parvż 1972 r.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital zespołu 
„Phoenix” z Timesoary; 8.05 Mój 
mygnetnfon; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Umarli rzucają cień” — 
ode. 15 pow.; 9.10 W cieniu prze 
boju; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 B. 
DirtóR — II Rapsodia na skrzypce 
i orkiestrę: 10 Język niemiecki; 
13/5 Aud- radia ONZ; 10.35 Wszy­
stko dla pań (Kraków); 11.45 „Ko­
chałam Tyberiusza” — ode. 16 
row.: 12.25 Za kierownica: 13 Na 
kieleckiej antenie, 15 Gawędy suf 
prą; 15.’0 Album muzyki uniwfrr- 
salnei; 15 "5 ..Czym test arcbit“k- 
t”ra”; 15-50 Dla melomanów i ki- 
r^mąnów: 1 2 16.15 Kocią muzvka 
(powt.); 16.30 „Pieskie życie” w

1. „Wino i krew” (w Andaluzji).
2. „Falie Feria Flamenco” — fil­
my Tełe-Aru; 17.59 — W poszuki­
waniu innych cywilizacji z cyklu 
„Fantazje cybernetyczne; 18.15 — 
„Od piechoty do wojsk zmechani 
zowanych” z cyklu: „Militaria, 
obronność, nowoczesność”; 18.45 — 
Język francuski; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 „Centrum 
Pragi” z cvklu: „Ziemia, planeta, 
ludzie”; 20.35 — IX Festiwal Jazzo 
wy — „Jazz nad Odrą 72” — Kon 
cert Laureatów: 21.35 — 24 godzi­
ny; 21.45 — Jeżyk rosyjski — 
powt.: 22.15 — Kino Wersji Orygi­
nalnej — film z serii „Nicholas 
Nickleby” pt. „Przyjęcie”.

1 najbliższej przyszłości jest po- 
orawa funkcjonalności 20 istnie 
jących w powiecie zlewni i 
podniesienie poziomu obsługi 
dostawców mleka. Wieloletnie 
umowy zawierane z rolnikami 
na dostrwę mleka są jeszcze 
eksperymentalne, jednak wi­
dać już korzyści z tej inicjaty­
wy dla obu stron.

W dyskusji podejmowaho też 
problemy zwiększenia ilości i 
polepszenia jakości paszy dla 
bydła oraz zapewnienia ma­
teriałów dla poprawy warun­
ków bazy hod< wlanej. Rolni­
cy upominają się także o 
sprawniejsze rozliczanie ich 
dostaw mleka i o pomoc w ży 
wieniu krów ze strony służby 
rolnej. (v)

Również w Obornikach obra 
dowało walne zgromadzenie 
przedstawicieli Okręgowej Spół 
dzielni Mleczarskiej. Dckona-
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Leona 
Matyldy Sześćsetna suszarnia

z „Rofamy“
Przed paru dniami Fabrykę Maszyn Rolniczych „Rofama” 

w Rogoźnie opuściła 609-suszarnia bębnowa. Jest ona prze­
znaczona ula odbiorcy radzieckiego i zmontowana będzie w 
dalekiej Kirgizji.
Suszarnia bębnowa jest 

właściwie małym obiektem 
produkcji pasz. Oprócz urzą­
dzeń produkcyjnych, dostarcza 
nych przez „Rofąmę”. obiekt 
taki składa sie z hali produk­
cyjnej. magazynów, pomiesz- 

! czeń socjalno-biurowych, sta- 
! cji paliw, warsztatów, garaży 

oraz zestawu maszyn współ­
pracujących z suszarnią jak 
ciągniki, przyczepy, sieczkar­
nie połowę itp.

Od 1964 roku, w którym roz 
poczęto produkcie pierwszych 
suszarń na licencji holender­
skiej firmy Van den Broeck. 
rogoziński zakład wyrósł na 
najpoważniejszego producenta 
suszarń w Europie, pozosta­
wiając daleko w tyle swego 
licencjodawco.

Obecnie produkowana wer­
sja suszarni znacznie sie różni 
od swego pierwowzoru. Na 
przestrzeni lat wprowadzono 
duża liczbę zmian konstruk­
cyjnych. automatyzujących 
większość czynności sterowa­
nia i poprawiających bezpie­
czeństwo obsługi. Dzięki zasto 
sowaniu agregatów, przygoto­
wujących rośliny okopowe lub 
tzw. linii ziarnowej można dziś 
suszyć w suszarni obok trady­
cyjnych zielonek — ziemniaki, 
buraki cukrowe i pastewne, 
marchew, ziarno, kolby kuku­
rydzy. igliwie sosny lub świer 
ku. słoneczniki, ryby i wiele 
innych jeszcze pasz. Przeprowa 
dzono również próby suszenia 
wiórów drzewnych w ząkła_ 

Idach produkcji płyt wióro­
wych. Produkt końcowy, o- 
trzymywany kiedyś tylko w 
postaci suchej sieczki lub 
mączki, dziś można otrzymać 

g także w postaci granul czy 
brykietów, wygodnych w trans 
porcie a także w skarmianiu.

Większość spośród produko­

Posiłki regeneracyjne 
sprawą ważną

Praktyka minionego okresu 
wykazała, że wprowadzone w 
wielu zakładach Wielkopolski 
posiłki regeneracyjne przyno­
szą niebagatelne korzyści nie 
tylko pracownikom ale rów­
nież przedsiębiorstwu. Nadal 
jednak nie wszystkie zakłady 
mogą wprowadzić tę korzy­
stną formę pomocy. Niektóre, 
z uwagi na lokalne trudności 
nie zdołały tego problemu roz 
wiązać. Nie wszędzie da się 
bowiem uruchomić kuchnię, 
nie w każdej miejscowości 
problem można rozwiązać 
przez dowożenie posiłków w 
termosach.

Te i podobne trudności roz­
wiązuje nowatorski pomysł Lo 
wickich Zakładów Przemysłu 
Owocowo - Warzywniczego. 
"Warto aby również poznań­
skie zakłady podjęły podobną 
produkcję. Zbyt zapewniony.

Otóż Łowickie Zakłady Prze 
myslu Owocowo-Warzywnicze- 
go uruchomiły produkcję po­
siłków regeneracyjnych w 
puszkach. Wśród 10 różnych 
wysokokalorycznych i smacz­
nych zup są kapuśniaki, gro­
chówki itp., z 50-gramową 
wkładką mięsa. Zawartość 
puszki przeznaczona jest na 
jednorazowy posiłek dla jed­
nej osoby.

Nowością tą zainteresowały 
się już liczne przedsiębiorstwa 
budowlane, transportowe itp., 
zatrudniające robotników, kto 
rym przysługują posiłki rege­
neracyjne. (za)

różnych barwach: 16.45 Nasz rok 
72; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Umarli rzucają cień” 
— otlc. 16 pow.; 17.40 W kręgu jaz 
zu; 18.05 Kcmenty muzyczne; 18.10 
Analizy i syntezy — aud. public.; 
18.35 Mój magnetofon; 19 Książką 
tygodnia — „Diabły”; 19.15 Mistrzo 
wie soul i sweet; 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Nowe, nowsze 
i najnowsze: 20.40 Pomoc czv prze 
szkoda? — Gawęda; 20.50 Dzieła i 
twórcy — J. Rameau; 21.30 „Coile 
gium musicum” z Pragi: 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki; 21.50 Z 
nagrań Ruggiera Rieci; 32.08 Śpie­
wa Nana Mouskouri; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Potop”; 22.45 Pio­
senki — pocałunki; 23 Poeci pol­
skiego baroku: 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Śniewa Gielina Wtelikanowa.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
W.?0. 12.05, 15.30. 17, 18.30, 22.

TELEWłZIA ,
WTOREK — PROGRAM I: 9.55 

— Jeżyk polski (kl. III lic.): A. 
Fredro — „Śluby panieńskie”; 
10.30—12.05 — „Gioconda bez uśnie 
chu” — fab. film rum.; 12.45 i 
13,55—14,25 — Przysposobienie rol­
nicze: „Okaz młodych zwierząt 

wanych obecnie suszarń jest 
eksportowana. Rola „Rofamy” 
w eksporcie nie sprowadza się 
jednak tylko do produkcji i 
wysyłki. Co roku fachowcy z za 
kładu dokonują za granicą, w za 
leżności od życzenia klienta, 
pełnych montaży suszarń lub 
tylko nadzoru nad montażem 
wykonywanym przez odbiorcę. 
Duży nacisk kładzie się też na 
szkolenie obsługi suszarń.

Dzięki stałemu podnoszeniu 
nowoczesności i troski „Rofa­
my” o swój wyrób, także w 
trakcie jego użytkowania, od­
biorcy suszarń są z nich bar­
dzo zadowoleni, czego wyra­
zem są podziękowania dla za­
łogi napływające prawie co­
dziennie do zakładu.

MACIEJ BINEK

SZAMOTUŁY. Powiatowy Dom 
Kultury zorganizował w klubie 
„Kandelabr” spotkanie przy samo­
warze (szkoda, że pustym), po­
święcone piosence radzieckiej, z 
okazji XI Ogólnopolskiego Kon­
kursu Piosenki Radzieckiej. Duże 
brawa za ciekawą interpretację 
piosenek zebrała Halina Dziszyń- 
ska oraz Piotr Till a także zespól 
wokainy „Daszeńka” z Liceum O- 
gólnoksztalcącego z Szamotuł.

Wieczór uatrakcyjnili recytato­
rzy, laureaci wielu konkursów o- 
gólnopolśkich — Stefan Maćko­
wiak i Elżbieta Mroczkiewicz. (mr)

ECHA ŚWIĘTA KOBIET
LESZNO. Milą uroczystość z o- 

kazji Dnia Kobiet zorganizował Za 
rząd Powiatowy ZNP emerytowa­
nym nauczycielkom. Spotkanie uś­
wietniły występy dzieci i młodzie­
ży. Nagrodę pieniężną przyznano 
80-Jetniej emerytce Stanisławie 
Krzywka, a chore nauczyclelki- 
emerytki działacze związkowi od­
wiedzili w szpitalach, obdarowu­
jąc je upominkami, (r)

O TYTUŁ NAJLEPSZEGO
MUROWANA GOŚLINA. Dobre 

efekty przynosi w. Zakładzie Prze­
twórczym Kazeiny wspólzawodnic 
two prący. Rywalizacja między 
dwoma 3-osobowymi brygadami 
pracującymi przy przemiale i wor 
kowaniu kazeiny, pozwoliła w os­
tatnich trzech latach zwiększyć jej 
przemiał o blisko 2 proc, na godzi 
nę. Rozwijane Jest także współza­
wodnictwo indywidualne; 6 osób 
ubiega się o miano najlepszego w 
zawodzie przy zaszywaniu wor­
ków z wyrobem gotowym na eks 
port, a 4 przy ich naprawianiu. Ich 
rywalizacja wpłynęła na wzrost wy 
dajności pracy.

SPOTKANIE V/ USC
GOSTYŃ. Ponad 40 rodziców 

dzieci urodzonych przed kilku mie 
siącami przybyło ostatnio do go­
styńskiego USC na uroczyste wrę­
czenie Pamiątkowych Dokumen­
tów Urodzenia, połączone ze spot­
kaniem z prawnikiem — Haliną 
Jankowską, która omówiła kodeks 
rodzinny i opiekuńczy. Od szeregu 
lat USC w Gostyniu organizuje 
także spotkania kandydatów do za 
warcia związku małżeńskiego z 
psychologiem, prawnikiem, leka­
rzem, cieszące się dużym powodze 
nlem. Ponadto przy współpracy z 
Komisją Obyczajowości PK FJN — 
USC urządza spotkania z jubilata­
mi oraz uroczyste nadania imion 
z udziałem przedstawicieli władz 
terenowych, zakładów pracy, w 
czasie których rodzice obdarowy­
wani są kwiatami i upominkami.

(mb)

rzeźnych”; 15.20 — Politechnika 
TV: Matematyka (I rok) — „Cał­
kowanie funkcji wymiernych” — 
cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— „Ogniwa nowoczesności”: 17.10 
— Sportowe obrachunki: 17.30 — 
TV Ekran Młodych; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — Spra­
wozdanie z Mistrzostw Świata w 
jeździe figurowej na lodzie — Po 
kazy mistrzów (Kanada — kolor); 
21.30 — „Spotkanie w drodze” — 
rep.; 22.05 — Dziennik; 22.25—23.30 
— Politechnika TV (powt.).

PROGRAM U: 17.15 — Świat w 
kamerze naszych reporterów — 
„Z kamerą przez Hiszpanię” cz. II:

„PniewCi — nowy ciągnik ogrodowy

DWIE WYSTAWY
SZAMOTUŁY. Ostatnio w Klubie 

„Ad Acta” Prezydium PKN ekspo 
nowano dwie wystawy fotografi­
czne. Jedną z nich przygotował Ja 
nusz Piszczoła na temat Dnia Dzie 
cka, drugą zaś Szamotulski Klub 
Fotograficzny. Nosi ona tytuł: „Z 
tamtych lat” i jest zbiorem najlep 
szych prac fotograficznych „złote 
go” okresu tego klubu. (mr)

PRAWNIK RADZI
OBORNIKI. Utworzony został tu 

taj ośrodek prawny i odtąd w 
każdy poniedziałek w siedzibie 
ZP przy ul. Gen. Świerczewskiego 
47 Ii piętro lub telefonicznie (nr 
519) uzyskać można fachową i bez 
płatną poladę. Udziela ich spolecz 
nie czterech miejscowych prawni­
ków’, a kierownikiem ośrodka jest 
sędzia SP — Zbigniew Łankiewicz. 
Zakresem porad objęto prawo pra 
cy, cywilne, karne, administracyj­
ne oraz rodzinne i opiekuńcze. U- 
zyskać je mogą nie tylko miesz­
kańcy Obornik, ale i całego powia 
tu. (hop)

POZAZDROŚCILI MŁODYM
KRZYZ. W każdy czwartek mło­

dzież Krzyża wypełnia kawiarnię 
„Kaprys”, aby wspólnie mile spę­
dzić wieczór. Miejscowa WSS wpro 
wadza obecnie również podobne 
środy dla starszych. Przewiduje 
się spotkania autorskie, recitale i 
wieczory dawnych melodii. Inaugu 
racja niebawem, (ant)

ZOBOWIĄZANIA „MODEXU“
SIERAKÓW. Zarząd Spółdzielni 

Pracy „Modex“ przekazał Prezy­
dium PRN w Międzychodzie zobo 
wiązania dotyczące dodatkowej 
produkcji w br. Spółdzielnia zobo­
wiązała się dać dodatkową produk 
cję wartości 1 min zł, usprawnić 
działalność inwestycyjną poprzez 
dopilnowanie terminowego spływu 
dokumentacji i dążyć do przyspie 
szenia cyklu realizacji, wprowadza 
jąc do produkcji postęp technicz­
ny oraz lepszą gospodarkę materia 
Iową, (dż)

NOWA SIEDZIBA PK FJN
KROTOSZYN. W ostatnich dniach 

bm. dokonano przeniesienia biura 
Powiatowego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, które zostało zlo 
kalizowane w gmachu Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej przy 
ul. Kołłątaja 7 — pokój nr 24. 
Interesanci przyjmowani są w po­
niedziałki od godz. 11.00 — 13.00 i w 
środy od godz. 13.00 — 15.00. (igj)

Mleczarskie obrachunki
11 bm. w Gnieźnie odbyło no na nim analizy wykonania

się ostarnio Walne Zgromadzę 
nie członków Spółdzielni Mle­
czarskiej. 3 848 członków spół 
dzielni w obradach reprezento 
wało 90 delegatów. Referat 
sprawozdawczy poruszał sze­
reg istotnych problemów. Głów 
ną sprawą do zrealizowania w

Rejonowa Spółdzielnia Pracy Usługowo-Wytwórcza w Pnie­
wach wyprodukowała ciągnik ogrodowy „Pniew11, typ SJ-1 z 
przeznaczeniem do wykonywania wszelkich prac ogrodowych 
i transportowych. Ciągnik wyposażony jest w mechanizm do 

zaczepu różnych maszyn i urządzeń specjalnych.
Takie rozwiązanie pozwala na prowadzenie orki, bronowa­
nia, rozsiewania nawozów, pielęgnacją upraw roślinnych, a 
także wywóz obornika, przewóz pasz i ziemiopłodów. Cena 

ciągnika wynosić będzie ok. 39 tys. zł.
Prototyp ten skonstruowali Janina Szupczyńska, kierownik 
techniczny Spółdzielni i jej mąż — Jerzy, mechanik samocho­
dowy. Dwa egzemplarze prototypów eksponowane są na Tar­

gach Wiosennych w Poznaniu.
Na zdjęciu: prezes Spółdzielni — Stefan Kuźniak i autorka po- 
mysłu— Janina Szupczyńska przed prototypami ciągnika, (mr)

Fot, — M. Różański.

Co dalej — członku ZMW?
Rozmowy z młodzieżą wiejską

Od 1 bm. rozpoczęła się w Związku Młodzieży Wiejskiej 
nowa szeroko zakrojona akcja indywidualnych rozmów
z młodzieżą. Akcja potrwa

W powiecie obornickim już 
pierwsze dni tych rozmów, 
któfe przeprowadza się przy 
pomocy doświadczonych dzia­
łaczy, nauczycieli i agronomów, 
przyniosły sporo ciekawych wy 
powiedzi. Sonduje się’ opinie 
młodych dotyczące ich włas­
nych perspektyw i planów ży­
ciowych, rozwoju gospodarstw 
lub instytucji, w których pra­
cują, a także wsi i gromady. 
Chodzi o to, by młodzi potra­
fili określić swoje miejsce w 
środowisku oraz postawili so­
bie cele, które sprzyjałyby roz­
wojowi ich gospodarstw oraz 
ich samych.

Najwięcej uwag dotyczy po­
trzeby modernizacji warszta­
tów pracy i nowoczesnego po­
dejścia do spraw produkcji. 
Podaje się konkretne przykła­
dy przeszkód, które hamują 
rozwój obornickiej wsi. Wysu­
wa się też sporo inicjatyw 
zmierzających do ożywienia 
działalności kulturalno-oświa­
towej. Konsekwencją tych roz- 

ubiegłorocznych zadań produk 
cyjnych (zrealizowano je w 
104,5 proc.) i sprzedaży wyro­
bów (105,5 proc.) oraz skupu 
(97.7 proc.) Nakreślono rów­
nież plany gospodarczo-spo­
łeczne na rok 1972. Ponadto 
przedstawiono meldunek o ped 
jęciu zobowiązania w ramach 

20 miliardów. Postanowiono 
wyprodukować w br. noża pla 
nem różnych artykułów mle­
czarskich na rynek wartości 
2 530 tys. zł. (bop)

Z. W. Leszno. — Radzimy zwró­
cić się bezpośrednio do Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa PRN w 
Lesznie. Tam uzyska Pan dokład­
ne informacje o możliwości prze­
kazania na rzecz Skarbu Państv/a 
użytków rolnych i lasu, (674)

Bernadeta J. Chlebowo — Vio- 
letta obchodzi imieniny: 29 marca, 
25 maja. 25 czerwca i 19 grudnia. 

(463)

Janusz O. Środa — Najlenie! 
gdyby Pan zwrócił się do Stacji 
Kwarantanny i Ochrony Roślin 
w Poznaniu ul. Ogrodowa 5 Tam 
otrzyma Pan fachowa poradę jak 
zwalczać choroby i szkodniki roś­
lin. 011) 

do końca przyszłego miesiąca.

mów będzie ustalenie indywi­
dualnych programów pracy 
dla każdego członka organiza­
cji, a także dla poszczególnych 
kół po to, aby zmienić to có 
wymaga naprawy, (bop)

Wieczór dla stałych 
czytelniczek

Echa minionego Międzyna­
rodowego" Dnia Kobiet prze­
trwały do dziś, bowiem nie 
sposób pominąć w odnotowy­
waniu inicjatyw imprezy zor­
ganizowanej przez Miejską 
Bibliotekę Publiczną w Gnieź­
nie. Pracuje tu wyłącznie żeń­
ski zespół i swoje święto ob­
chodzi on wspólnie ze stałymi., 
a zarazem najstarszymi czytel 
niczkami. Przed trzema laty 
pracowniczki biblioteki posta­
wiły sobie pytanie — czy 
wszystkie „nasze panie” otrzy 
mują z okazji swego święta 
kwiaty i życzenia? Są to za­
zwyczaj kobiety samotne.

Ostatnio odbyte spotkanie w 
bibliotece gnieźnieńskiej było 
bardzo ciekawe. Stałe czytel­
niczki wysłuchały ulubionych 
wierszy i- utworów muzycz­
nych, otrzymały tradycyjne 
życzenia i kwiaty. Wieczór po­
etycki przy świecach urządziły 
im uczennice Liceum Medycz­
nego Pielęgniarstwa w Gnieź­
nie. Brawa za inicjatywę dla 
Biblioteki i przyszłych pielęg­
niarek. pracujących pod okiem 
Doroty Drelowej. (v)

Topienie Marzanny 
w Obrzycka

Powiatowy Dom Kultury 
w Szamotułach oraz Liceum 
Medyczne z Poznania organi­
zują 21 bm. święto powiania 
wiosny wraz z tradycyjnym 
topieniem Marzanny nad War­
tą w Obrzycku. Impreza ta od­
bywać będzie się według tra­
dycyjnych zwyczajów ludo­
wych, o co postara się Zespół 
Regionalny pod kierownictwem 
Janiny Fołtyn.

Atrakcją wieczoru będą ga­
wędy i przyśpiewki przy og­
nisku na terenach Funduszu 
Wczasów Pracowniczych.

Goście i gospodarze będą 
mosli podczas słuchania ga­
węd smażyć kiełbasę nad 
ogniskiem, (mr)III 1972


